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W  związku ze zmianami osobisitmi, do 
bananem! w  swadzie właścicieli Spółki W y 
dawniczej w<?ł08 Narodu" stwierdzają obe
cni właściciele i Redakcya dziennika, ie  
„Głos Narodu" nie jest organem Księcia- 
Bisikupa Krakowskiego, ani też Kuryi bisku
piej. Ks, Biskup Sapieha aul biskupstwo 

krakowskie do Spółki Wydawniczej ,Głos 
Narodu" nie należą.

Wydawnictwo i Redakcya 
„GŁOsiJ NARO D U "

n n M H M M n n m n n n

dzie znany adirckat petersburski BoljriszozeiWr 
Puszkia

32.

Ks. arcyb. Cieplak i 15 kfv-ły
p r z e d  s ą d e m  i  o l s z e w i e L t i r 1

Groz. hu kata śmierci za Owonę 'świątyń p»zSd 
znieważeniem.

W  ciągu 5 lat swego panowania pozbyli się 
bolszewicy 6 biskupów (are. Ropp, biskupi: 
Dubowski, Godlewski, KessleT, Mańkowski, Ło
siński) i  kijpfdziesiięciu kapłon iw, Obecnie roz
poczęli proces przeciw Arcyn. Cieplakowi i 15 
księżom. Ich odjazd z Petersburga tak opisuje 
na-oesmy świadek:

W  piątek 2 mar ci. prawie cało duchowień
stwo w Petersburgu z Are. Cieplakiem wlewa
ne zostało do Moskwy do najwyższego trybu 
n&ta sądowego na 5 marca. Nie było czasu 
na zabw wierne Dawet najpilniejszych spraw 
osoliscych i parafialnych, tern bardziej, że wo- 
góle nozwanie do Moskwy nie było oczekiwa
ne. Pożegnanie może na. zawsze z wiernymi 
było niezmiernie wzruszająco. Pociąg miał 
odejść w niedzielę, o godz. 7 wieczór. Już
0 godz. 6 tłumy wiernych zapełniły plac 
dworcem, całą poczekalnię i peron, ledwie mo
żna było przez te tłumy wzruszone^ paczące, 
jęczące, przedostać się do wagonu. .Około godz. 
7 wzmożony płacz ł jęk zwiastował przybicie 
Arcypasterza. Opisać nie podobna, co się wó
wczas działo w. tym ldlkunaetutyBiącanyta tłu
mie! Każdy pragnął docisnąć się do Are.y paste
rza, a przynajmniej go zobaczyć! Z- powodu 
IcJ&ku .milieyaAci wsćąjLpad .&<&&. o®iekę. Ar- 
«ypasł erza; to sprawę pogorezyło 0 tyle, ee 
gruchnęło, iż Arcybiskup jest aresztowany. ■— 
K a c : i jęk wzmógł się bez miary, tłum oto
czył Arcybiskupa i nie dawał wejść do wagonu. 
Wreszcie z wielkim ^/ysiłSrlean przedostał się on 
do wagonu. Kiedy pociąg ruszył, tłum nadł na 
kolana, przyjmując udzielono przez Arcyb Uie- 
płaika błogosławieństwo już po raz drugi, Przy 
ogromnym jęku i śipiowie „Pod Twoją obronę’* 
pociąg odszodł. Jadący w  pociągu inowieroy
1 podziwem, a nawet wzruszeniem otaywafc. 
tle o zachowaniu się wiernych przy pożegnaniu 
•wogo duchowieństwa!

Tyle koiuumkajfc nam naoczny świadek,
Bolszewickie przociiwreligijne pismo . Bezbo

żnik" korzysta z tej okazyi I zohydza nasze 
duchowieństwo, przedstawiając je nietylko ja
ko wrogów sowieckiej władcy, ale szpiegów, 
popleczników panów, po’ skiego rządu, kontr- 
rewolucyonistów, najmitów kapitalizmu itd. 
I  rokujo nadzieje, że „idetylko dowćdzca ko- 
ictelnego frontu, Cieplak, ale cala rozpaeana 
deplakowszczyzna będzie zmuszona szanować 
sowieckie prawa0.

Społeczeństwo polsku, przyglądając się zda
ła rozpoczynającemu się procesowi, żąda od 
polskiego raądu, aby zechciał zająć odpowie
dnie Btrjnowisko, przynajmniej takie, jakie 
rząd sowiecki zajął wobec- procesów rozmaitych 
Dąbalów i Królikowskich. *

Dzienniki warszawskie podają, oprócz kr 
Arcyb. Cieplaka, nazwiska 12 oskarżonych 
księży, mianowicie: ks. Mełeekiego, Rutkiewi
cza, Wosik irakiego, Janukoiwicza, Ejsmonta. 
Jiraewicza, Matulanisa, Ghodniewieza, Iwano
wa  ̂ Fedorowa, Rutkowskiego i Szamasa. Akt 
oskarżenia zarzuca im „stworzenie wi r. 1918 
organizacji kontrrewolucyjnej (! ) ,  sprzeci
wianie się rozporządzeniom sowietów w  zakre
sie stosunków państwa do Kościoła, wyzyski
wanie przesądów (!) religijnych ludności katoli- 
tkfcj dla stawiania onoru władzy robotniczej, 
Wpajanie ludności katolickiej niechęci do so
wietów, wreszcie sp.zeciwianie się w  r. 1922 
w Piotrogrodzie wydaniu władzom sowiwkim 
kosztowności kościelnych".

Księża oskarżeni są z art. 63 i 119 kodeksu 
j&Łmego. Art. 63 praeiwklujo najwyższy wy
miar kary, czyli karę śmierci i konfiskatę tnie 
tda, zaś art. 119 przewiduje ciężkie więzienie 
faolacyjue przez 3 lata.

Akt ■wkarżenta wylioza pozatam inne „zbro
dnio" księży. Między innymi o kb. Matulanieie 
wspomina, że był on raz karany w  r. 1910 za 
ochrzczenie dziecka z mieszanego małżeństwa. 
Kb. Chodkiewicz oskarżony jest o wezwanie 
Znajdujących sie w  kościele wiernych do obro
ny Tahemaculum, z którego wysłannicy władz 
sowieckich chcieli silą zabrać złote moiiBtran- 
cye so znajdującą się tam Hostyą.

Olłrońcą arcyb. Cieplaka i 15 księży w pro- 
K » '0. roznoerwiającym się dn. 14 marca, bę

ydział rilozoficzny U. J. nie ogłosił je- 
:eze nazwisk profesorów (było ich 82), któ- 

głosowałi przeciw równouprawnieniu 
PVkków  w  wyższych szkołach Polski. 
OcYywiśoie ł, orałtu czasu, a nie ze wstycn... 

te nazwiska będziemy mogli ogłosić, 
jemy tiu, narazie, inne instytueyp, 
dri, które podzielają w  zupelnoócj^tfpi- 
.kirakowłdch filozofów ". Albowiem 

„sipem\a isolation" trzydziestu dwóch ogra- 
nieza ty lko do wyższych szkół polskięin, 
gdzie wViyStkic wydziały do^ąd* ośTrjadofcy- 
ły się z \  „nutnęrus clausus"^ Zatóv pbza 
Wezechnilami opinię traydzieslstu dw Ą fż fj 
lozofów  pYlziela... 
mickich Z ® 4/.ków s jtanisEycznych!... J^sha- 
ły  te repre, V ,  tują .praiwie trzym ilionowy le
gion!... & aha% w  Krakowie, Chełmie, Oświę
cimiu, Turce,\!ównie, Zamościu, Zawierciu, 
Kielcach, Olkutou, Pińsku i d. d. nadesłały 
już' rządowi oadnię identyczną z opinią 
„trzydziestu dw o^ l". Rzadko <^yba- uchwa
ła W ydziału filozoficznego U. J. znalazk) 
takie SŁerokie, entrayastyczaie i ra r lo «r*y i\  
parcie... Rzadko m fijy fikazofm" Icakowsil:! 
taką liczną i k^rną ̂ jn iię  „ws^nrę lie kul* 
rany, wolności i konsfernucyi11, pS^ięię w y 
rażają „N ow y  Dzienniat r „Kapr^ówi1, sła 
wiące zwycięstwo w ie lk\ j idei, której pio
nierem jest Koit, a najg^^retszyir. .ayznaw- 
cudotwórca cadyd z C zort*w a »., /

Otrzymaliśmy pismo od dizyiekaiiją wydzia
łu filozoficznego TJn’. J., jwof. J. S i i i  e n- 
b a o h a  i prodziekana pnof. K a .o la  D.z.i.e- 
w o ń s ik i.e .g .o , M órzy  naczą \viad:omość 
w nnze 88 „w  imieniu Riady W ydzia łow ej" 
prt^tują w  tym kierunku, że

1) Nio jest prawdą, jakoby „grupka szar 
kesgojów wyetąplła gwałtownie w  obronie 
4yd<K!twa“, mitomiast prawdą jest, Łs żaden 
s członków Wydziału nie występował w  obro
nie żydostwa, ale wszyscy rozpatrywać5, spra
wa ,giuriieni5 clausus" ze stanowiska- intere
sów naukowych i narodowych i  po 27 prze
mówieniach' większością 32 głosów przeciw 11 
odrzucono wniosek o zaprowadzenie „nume- 
ii® dausns*'.

2) Nie jest prawdą, jak&by „judofilo mo
tywowali swe stanowisko, miedzy innemi, 
także tym. argumentem, że chłopi są bardzo 
1 rogaci (P;, więc ich svnowie wyprą żydów 
z uniwersytetu ■— i to mówi się w  chwili, 
gdy młodzież polska cierpi straszną nędzę" 
Natomiast prawdą jest, żo nikt z przeciwni
ków „nmnorus clausus" nie używał podo
bnego argumentu, żo wogóle taki argument 
w  czasio dyBkueyi przez nikogo nio był pod 
niesiony, a wręcz przeciwnie, szereg mów
ców podkreślił konieczność pozytywnego za
jęcia się organizacyą pomocy materyałnej 
młodzieży polskiej

W  odpowiedzą oświadczamy: ple/w-
szem zdaniu pp. Kallenbach i Dziewoński 
niczego nie prostują, tylfco polemicznie in
terpretują Stanowisko W ydziału i przemó
wienia głównych promotorów sławetnej 
uchwały,

Oo do punktu drugiego, to  —  niczego nie 
możemy odwołać. Oczywiście protokołami 
posiedzenia W ydziału  nie możemy służyć, 
bo ich (jeżeli w ogóle istnieją) nie mamy.

A  ponieważ panowie dziekani piszą; nam 
dalej, że

„uważają za koniecz.ne zaprotestować ak 
najenergiczniej przeciwko obrzucaniu człon
ków Rady Wydziału, wśród których liczw iy 
najszanowniejszych uczonych i obywiteli 
naszego kraju, obełżywomi przezwiskami 
W rodzaju „szebesgojów",

przeto i my uważnmy za konieczne przy po 
mnieć obu szanownym panom przysłowie 
(dziennikarskie), że 

„at:ramcnt jest- winem prawdy"

1 że nie naJeży Tiam zarzucać tego, czego 
w  „G łosie Narodu" nie było. ,,Obeiż;-we 
ptraezwisko" odnosi się d< ..grrpki”  (jak  pi
saliśmy w ivze  38), a nie dó większości pro
fesorów W ydziału, ck> do której wyraźnie 
zaznaczyliśmy, że „widoctroie nawet nie 
oryentowaii się, jaka krzywdę wyrządzają 
sprawne narodowej I dobrej sławie Wszech
n icy " glosując przeciw ..numenis clausus” . 
T o  pp. Kallenbach I Dziewoński owych 
„najszanowniejszych" zaliczają do „pizabes- 
go jów ", *—  m y tegoj nie czynimy... D^tnn- 
guendum esf.

Jeden- z  handze szanownych' profesorów, 
ktory wziął sobie do serca epitet „żbłaźnio- 
nego filo zo fa " (dziś areypopulairnf na Un. 
Jag.), wyłuszcza nam w  SsĆfę prywatnym 
powody, dis których głosoiwał ep „tazydzie- 
s tu . dwoma” , zapow iedzią  na nie jest już

n a a  artykuł wczorajszy (w  pedowre skon
fiskowany) p. t. „ W  walce o  prawo". 
Wszechnica to  nie „Kośció ł Katolicki, który 
nikogo nie wyklucza od dobrodziejstwa do
wiedzenia się o prawdach", Wszechnica to 
instytucya narodowa, to szkoła Polaków, 
polskich urzędników, proieyorów, polskiej 
fntellgfciiąiyf. Wszechnica służy narodowi 
i nauce, a  nie tylko nauce. T izeba z tego 
wyciągnąć wniosło A  po drugie: trzeba żyć 
życiem narodu, rozumieć jego  potrzeby 
i niebezpieczeństwa. Dniwersytet jest tylko 
odcinkiem drugiego frontu, na którym na
ród prowadzi dziś walkę. Nie wolno frontu 
załamywać na żadnym jidchiku!

Według doniesienia „Goń^a" na W ydz. 
fdozof. Un. Jag. za „nt ńierus clausus" gło
sowali: Chrzanowski Ignacy, Sobiesivf W a- 
A w ,  Surzycki Stefan, Rogoziński Feliks, 
"óirkenmayer Ludwik, Siedlecki Michał, Ko- 
n^pczyiisld, Szyszkowski Bondau, Sokołow
ski, Piotrow icz Ludwik. Jachimecki Zdzi
sław. Było ich 11. Społeczeństwo z uzna
niem zapamięta to nazwiska. Nie ulega wąt
pliwości, że także większość owych „trzy 
dziestu dwóch" jgg w  ęiągii najbliższych

luiedęey stanie w  obozie narodowym., g iy  
tylko zoryentują się w  problemie.

Prejcu.ij.tor p. Brason skonfiskował nasz 
ostatni artyikuł wstępny, omawiający uchwa
łę Wydziału filozof. Artykuł. będzie w  Sej
mie zimmunizor/any. tópn^wysoce komi- 
canem walczyć w  takici s(w'awie, jak „nu- 
merus clausus" —  konfiskatami. Prokura 
tor ośmiesza niemi nio tylko slabie, ale mi- 
mowoli i ludżi, którj dr bron’ pmed polemi
ką, „Głosu Narodź*, iłalbkimi jesteśmy dzi
siaj od kompiimanfijfwania Wydziału filozof. 
Un. J., ale —  da"Jróg — dla obrony swego 
stanowiska nie Potrzebuje on —  rep.eeyi 
prasowej. Atopsiera Uniwersyretu i pMwy 
jest wspólna-: wojnoś^słow-'1- P . ^ a -
sop w lazł tiufee sv/^tn ezeiwokpnW ć ̂ kiem 
jak Piłat -y G red o ^  J ) (

Senat Un. Jag. na posiedz3u wczorajszem 
powstrzymał rię od wyrażenia swej opinii 
w  sprawie „numerus clausus", a uchwalił prze
słać Komisy i oświatowej w S sjtnie uchwał/ 
poszczególnych Wydziałów. Trzy Wydztały 
oświadczyły sśę za „numeius elan sus" (dwie 
uchwały są jednomyślne) & jeden tylko wy
dział przeciw.

Kowno. p. A. T. Prezes Radv ministrów Gał- 
wanauskas wygłosił w sejmie deklaracyę pro
gramową rządu. Odnośnie do polityki zagrani
cznej Gal wanauskas wyraził się, że Litwa bę
dzie utrzymywała dooro stosunki sąsiedzkie 
z państwami ościennemi. W  stosunku do Polski, 
prezes GaRanauskas zapo.riedział dalszą wal. 
kę o zabraną * Litwie Wileńszczyznę. Rząd li
tewski będzie się siarał włączyć jak najprędzej 
Ktajptdę do Litwy. Deklaracj a Gałwanauskasa 
spotkała sio z nadzwyczaj ostrą krytyką par
ty! opozycyjnych: T5 glosowaniu nad rotum 
zaufania padło za rządem 38 giosów, jwzeciwko 
rządowi 38. W  glosowaniu biali udział po raz 
pierwszy posłowie polscy.

Kowno. P. A. T. Po deklaracyi programowej 
Gałwanauskasa, przedstawiciel framkcyi pol
skiej złożył następujące oświadczenie: Poza nic 
nieznaeząeymi ogólnikami, nie usłyszeliśmy ni
czego, coby rokowało zmianę w beznadziejnem

położeniu ludności polskiej na Litwie. Nie ma 
jąc przed sobą zapowiedzi zmiany kursu ped- 
tylko ze strony nowego gabinetu, czy jemy się 
zmuszeni głosoicać przeciwko raądO\zi.

C zdeklarowanie sio Litwy r  spraw t 
Kłajpedy.

Kowno. P, A. T. Prezydenta ministrów Gai- 
wanauekaea odwiedzili przetdsfawieMe Ang,;l 
i krancyi i  zażądali od niego ustnych wyja
śnień w tym kierunku, c>.y Litwa przejmie wa
runki. postawione jej nrzez ententę w związku 
zc sprawą Kłajpedy i czy wyśle delegatów, tu
leni spisania odnośnej konweucyi. Równocze
śnie przedstawiciele koałicył zakomunikowali 
Gal wanausk asowi, że państwa sojusznicze uwa
żają postawione przez się warunki jako nie
zmienne. Jedynie na zasadzie tych warunków 
może nastąpić oddanie Kłajpedy Litwie. Ze 
strony litewskiej oświadczono przcdstawicieJom 
entonty, że do Paryża uda &ię prezydent mini
strów Galwanauskas.

Poincare w Brukseli.
Wiedeń. (A. W.) „Neuos Wiener Journal" 

donosi z Paryża: Poincare wczoraj przybył uo 
Brukseli, gdzie odbędą się konfereneye z rzą
dem belgijskim. Jak słychać, idzie o obostrze
nie zarządzeń okupacyjnych w zagłębiu. Na 
konf-erenoyi ma być także poddana dysKUsyi 
sęyrawa zarekv.trodwania 200 milionów ton wę
gła już w j’doł)yteg’o, lecz leżącego jeszcze 
przed kopalniami. Konferencja zajmie się ró
wnież kwestyą organi/acy- kolejarzy.

PRZEGLĄD WOJSK OKUPACYJNYCH.

BOrlin. P. A. T. Jak donoszą z Essen, ba
wił tam wczoraj francuski minister wojny MaU 
ginot i ’ wysoki kombai-z Tirrard, gen. De- 
goutte oraz szef komisyi inżjnierów Oosic. Mi
nister wojuy dokonał przeglądu wojsk francu
skich, btwloidzając znakomite warunki sanitar
ce, w; jakich się znajdują, oraz doskonały na
strój. Wieczorem spożył gen. Maginot obiad w 
Kolonii w  towarzystwie gen. Godieya.

8sstyalski mord.
Duesseldorf. P. a . T. Onegdaj wieczorem 

znaleziono na drodze z Buer do Roicklinghausen 
zwłoki francuskiego porucznika, oraz urzędni
ka kolejowego, który pełnił służbę jako naczel

nik staeyi Buer. Obaj zginęli od str«JÓw re
wolwerowych. Buriristiz miasta Buer, ora.z ko
mendant policji i dw’flj obywatele tego miasta 
zostali aresztowani i zatrzymani jako zakładni
cy, Dalej, zamknięto szereg kawiarń i kinotea
trów, oraz ograniczono ruch uliczny do godziny 
7 wieczorem, śledztwo w sprane morderstwa 
jest w toku.

W iedci^ fA . W .) Z Reoklinghausen donoszą: 
-Minister wojny Maginot udekorował wczoraj 
Krzyżem Legii honorowej zwłoki obu Francu
zów, zamordowanych w Buof. Oświadczył przyj 
tern, co następuje: „Skrytobójcze morderstwo 
musi być odpowiednio ukarane. Mimo, że jeste
śmy tutaj silniejsi, nigdy ni0 nadużywaliśmy 
Jfaszej siły. Żołnierze nasi zawoze wobec ludno
ści "byli łagodnymi -— nie ścierpimy, by bezkar
nie przelewano naszą krew".

Diisseldorf. P. A. T. Dwóch podejrzanych 
osobników, aresztowanych w związku z zamor
dowanie dwóch Francuzów w Buer, usiłowało 
zbiedz podczas transportu. Konwojujący żandar
mi francuscy dali do uciekających kilka strza
łów, zabijając ich na miejscu. Tłum Niemców 
zajął wówczas groźną postawę względem żoł
nierzy francuskich, którzy w obranie swego ży
cia musieli użyć broni. Kilku Ntaim-.ów zostało 
zabitych.

ćwiczenia oficerów rezerwy.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

donosi: Wobec powołania -na 8-tygodniowe ćwi
czenia niektórych roczników oficerów rezerwy, 
odbyło się w niedzielę zebranie oficerów rezer
wy. Na zebraniu, któro nosiło cochę wyłącz
nie informacyjną, poruszane były sprawy, owią
zane z czaso-wem powołaniem rezerwy na prze
szkolenie. Prośby o zwolnienie od ćwiczeń będą 
uwzględniane tylko w  nadzwyczajnych wypa
dkach. W czasie przeszkolenia oficerowie rezer
wy będą otrzymywali, stosownie do swych 
rang, pensye na równi z oficerami słnżby. 
Studontom, należącym do rezerwy, będą robio
ne, stosownie do prośby, prolongaty. Również 
mogą otrzymać odroczenia I ci oficerowie re
zerwy, którzy prowadzą własne przedsiębior

stwa, o ileby te były narażone as zachwianie 
lub ruinę w czasie nieobecności5 właściciela. 
Najprawdopodobniej przeszkolenia oficerów re
zerwy będą terytoiyalne. Przeszkolonio pier
wszych trzech roczników oficerów rezerwy 
nastąpi w najbliższym czasie.

PROMOCYA GEN. LE ROND NA UNIW.
JAGIEŁ) DNSK1M.

Kraków. Jak się dowiadujemy, w drugiej 
połowie kwietnia odbędzie się na Ui-Lworsycecio 
Jagiell. pi-oirocya gen. Le Ronda na doktora 
praw honoris causa. Gen. Le Rond przyjedzio 
de Krakowa osobiście odebrać dyplom dc- 
krerski,

60-PROC. DODATEK DLA URZĘDNIKÓW.
Warszawa. P. A. T. Urzędnikom państwowym 

będzie wypłacony przyznany na jednom z coin-

tnich posiedzeń Rady ministrów, dodatek d,o- 
żyżniany od pensyi marcowej, w wysokości 
60%, we czwartek. Wcześniej ten dodatek nie 
może być •wypłaeomy ze względów teclmicz* 
nych..

Program dzi8iij8z;c(i obrad Sijmu.
Warszawa. P. A. T, Porządek dzienny 23 po 

siedzenia Sejmu Rzeczypospolitej w dniu 13 
marca: \ \ ' A

1. Pierwsze czytacie uprawy o piertvszem do- 
dątkowenW prowizorami ‘ (jiidżetowem za czas 
oy .L ifyyunia de 3.1^;.rca|Jj. r. 

fZ. ^ # w szę  cz/taiBo ustawy w przedmiocie 
au .ajy niektórycn postanowień ustawy z dnia 
f5 lipea o podatku od kapitału od rent.

3. Pierwsze czj tanie ustawy w przedmiocie 
opłat stemplowych, które mają, płacić współ- 
dzielnie.

4. Osino sprawozdanie komisyi regulamino
wej: a) w sprawie wj^dania pa?ia Fijałkowskie
go —  referuje pos. ks. Kaczyński; b) pasła 
Barlickiego —  Teferuje pos. Liebcrmann.

5. Sprawozdanie komisyi prawniczej o usta
wie w przedmiocie wymiany osób między Rob 
fiką a Rosyą i Ukrainą —  referuje pos. Seyda.

6. Sprawozdanie kemisyi do walki z drożyzną
0 ustawie w prz. dimccie zwalc.zan a lichwy 
wojennej —  referuje jx «, Arciszewski.

7. Wniosek komisyi spraw zagranicMiyeh 
w sprawie kolonistów niemieckich w byłym za
borze pruskim.

8. Sprawozdania komisyi budżet0łvcj o wnio
skach posłów Z. L. N, i posła Smulikowskiego
1 tow. w przedmiocie wniesienia ustawy, regu
lującej uposażenie pracowników państwo wy e§ 
wszelkich kategoryi ! emerytów, tudzież wdów 
ł sierót —  referuje pija. Manaczyński.

9. Sprawozdanie- komisyi budżetowej w spra
wie wniosku nagłego posła Greifea i tow. 
o udzielenie ptiM  rząd zaliczek Radom szkol
nym miejscowym na wydatki bieżące, szcze
gólnie na opał dla szkół.

10. Sprawozdanie komisyi rolnej o wniosku 
nagłym posła Bryla i tow. w sprawie zaopatrze
nia ludności w drzewo opalowe.

Pi-UjeRt upssałenia <urz§inikćw na 
ftadzin ns^nistrów

Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na po- 
.siedzeniu z dnia 12 marca rozpatrywała zasa
dy projektu ustawy o uposażeniu funkeyona- 

ryuszy państwowych i wol.kowycb. Projekt 
ten zmierza do uproszczenia dotychczas skom

plikowanego syEtemu obliczenia plac urzędni
ków  i wojskowych, a nadto dąży do możliwego 
polepszenia wa.unków bytu rzesz urzędniczych’ 
oiaz do jednolitego traktowania pracowników.' 
państwowych wszystkich dykasteryi. Projekt 

ustawy w zasadnie pry jęto i ma go uzgodnić 
szef rządu z poszczególnymi ministrami, przy- 
czean Rada między innemi powzięja uchwalę, żn 
uposażenie sędziów i prokuratorów określi od
rębna ustawa. Z końceir. bieżącego tygodnia 
projelA ustawy o uposażeniu wniesiony b-jdzie 
do taski marszałkowskiej w Sejmie. Na tein 

posiedzomu uchwalono również projekt ustawy
0 zaopatrzeniu emerytów wojskowych i ich ro

dzin. Omówiono nadto szereg szczegółów' w 
sprawie skoordynowania pracy rządu, Sejmu
1 Senatu. Wreszcie Rada ministrów przyjęła 
ustalone przez komitet polityczny dnia 10 
b. m. dyrektywy, udzielone nrinhtrowi spraw 

zagraiiicznyeh Skrzyńskiemu w związku z je
go wyjazdem do Fanżu.

W n  Hm. itó siśa i laraane
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj przed sądem 

okię.gwvyin rozjmczęla, się rozprawa sądowa, 
przeciwko 12 młodym ludziom, oskarżonym 
o szerzenie propagandy bo-Iszewickiej i u [ma
wianie szpiegostwa na szkodę, państwa. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 12 oskarżonych 
z Leonem Teplitzem na czele. Wszyscy w wio- 
ku od lat 20 do 23. Sześciu z nich jest stu
dentami wyższyclt uczelni, sześciu zaś kyłycn 
wojskowych.

ńkt oskarżenia* zarzut-a jiołzcz gólnym 
oskarżonym należenie do związku młodzieży 
komunistycznej w Polsce, oraz, działalność 
jłrzstepczą, która wyraziła się w organizowa
niu kół komunistycznych w wojsku, szerzeniu 
literatury komunistycznej i  agitacji wśród 
żołnierzy, w prowadzeniu pracy szpiegowskiej 
przez zbiera nio nrateryah; co do liczebności 
pułków, nastroju oficerów i żołnierzy, nama
wianie żołnierzy do nicpełni-mia służby woj
skowej i t. d. Jak orzekł jeden z ekspertów 
wojskojwj cli, niektórzy z oskarżonych prowa
dzą typową pracę szpiegowską na korzyść 
Rosyi sowieckiej. Do rozprawy zawezwano 
10 adwokatów. Prawdopodoł-nie prwrs - -ta
nio odroczony z powonn n e przjhyrli r;:jv u 
śniejszych fiwiadJ;ów
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Nieudany /amauh w bawaryi.
Od kilku dni przynoszą depesze dość zagad

kowo brzmiące doniesienia o jakimś wykry
tym w Bawaryi „putscipu11, który projektować 
miała bawarska prawica. W sprawie tej po
daje następujące wyjaśnienia ,,BerL Tage- 
blatt“ w korespondencji z Monachium:

Narodowi socyaliści bawarscy zamierzali wy
konać w Bawaryi zamach stanu. Gdy jednak 
energiczne wystąpienie rządu bawarskiego 
uniemożliwiło to ryzykowne przedsięwzięcie, 
znalazła się inna grupa ludzi, którzy postano
wili urządzić ,,putsc-h“ , celem zaprowadzenia 
v Bawaryi dyktatury ludowej. Autorami tego 
>statniego projektu byli członkowie sfer na
cjonalistycznych stojący blisko b. premiera, 
rou Kahra.

Odnośną profiagandę miano przenieść także 
aa Niemcy północne. Rachowano przy tern na 
pośrednią pomoc Francyi, która nie dopuści
łb y  oczywiście do tego, aby ludność w obsza
rach przez wojska francuskie okupowanych 
mogła wypowiedzieć się swobodnie o swym 
stosunku do „putsch’u“ . Postanowiono także, 
łby — na wypadek, gdyby agitacja ptrawico- 
w o-m on ar ch is t y c z n a, względnie dalsze posuwa
nie się Francuzów w głąb Niemiec, miały wy
wołać rewoluccę bolszewicką w Niemczech pół
nocnych —  odcrwkć czasowo Bawaryę od Rze- 
Jzy, ma się rozumieć za zgodę emtenty.

Spiskowcy mieli sobie zapewnić — drogą 
uboczną —  poparcie rządu francuskiego.

Władze bawarskie dokonały w związku z tą 
sprawą licznych aiesztowań, nazwiska jednak 
aresztowanych trzymane są- przeważnie w ta
jemnicy. Wiadomo tylko, że wśród areszt owa, 
nych znajduje się niejaki Munk, handlarz „en 
gros“  węglem, który miał zaopatrywać Bawa- 
Tyę w węgiel pochodzenia ezesko-słowackiego, 
ta wypadek udania się „putscłTu11. Dalej wia- 
lomo także, iż aresztowany dyrektor Fuchs 
iojtawał w bliskich stosunkach z b, następcą 
ronu. ks. Raprechtem.

Oficjalny komunikat rządu bawarskiego, 
Dgloszony onegdaj w tej sprawi o, stwierdza co 
do osoby dyrektora teat^g Fuchsa i kapelmi
strza Machhausa, że zamiarem Ich było usunąć 
obecny rząd bawarski, j  na jego miejsce usta
nowić Radę regencyjną, której zadaniem miało 
być nrzyu rócenie monarchii, ta zaś miała być 
Środkiem oahrony przed bolszewizmem. Spis
kowcy porozumiewali się z rządem francuskim 
za pośrednictwem niejakiego Richerta,

Wkońcu stara się ten komunikat obniżyć do
niosłość spisku, twierdząc, że „żadne ze stron
nictw politycznych w Bawaryi nie brało w nim 
udziału (sic!)11.

Że jednak ten spisek był 6prawą poważną, 
łwiadczy samobójstwo jednego z jego uczestni
ków, gdy został odkryty.

Wiedeńska zaś „Reichspost', w  artykule 
wstępnym, poświęconym bawarskiemu „pu- 
tsch’owi“ ,  daje do zrozumienia, iż jego inicja
torom nie chodziło o oderwanie Bawaryi od 
Rzeszy, lecz raczej o połączenie {  ewnych czę
ści dzisiejszej Austryi (Tyrol, Salcburg; w je 
dną całość pod berłem Wittelsbaichów. ^

Po ustąpieniu Biskupów i Senatu.
Składając swój mandat senatorski stosownie 

do rozstrzygnięcia Kuryi rzymskiej wysłał Ks. 
Arcyb. Teodorowicz list do trzech stronnictw 
Ch. Zw. J. N. Stwierdza w nim, że otrzymał 
mandat „z  ręki wyborców za zgodą Ojca św.‘i  
t dziękuje trzem klubom za stworzenie „środo
wiska moralnego i duchowego, którego nigdy 
nie zmącił interes prywatny czy niski, a zawsze 
laprawiała je myśl o bezinteresownej i  gorą
cej służbie Ojczyźnie11.

W  odpowiedzi wystosowali prezesi trzech 
klubów Ch. Zw. J. N. list do obydwóch Bisku
pów ustępujących z Senatu. Zawiera on mo
cne podkreślenie katolickiej linii klubów w pra
cy parlamentarnej. „Obrona zasad wiary św. 
katolickiej... była zawsze najistotniejszą treścią 
działania wszystkich reprezentowanych przez 
nas klubów i stronnictw11. Następnie wyraża

Teatr im. Słowackiego.
„W ilki w nocy" —  komedya w 3 aktach 

Tadeusza Rittnera.

Gdybym nic nie wiedział o Rittnerae, to słu
chając „W ilków w nocy11 powiedziałbym sobie, 
te autor postanowił chodzić na głowie, ale tak, 
ażeby tego nikt nie zauważył, że postanowił 
uartystyeznić sensacyjną ohydę w rodzaju „K o
biety która zabiła’1. Mamy bowiem i  bezduszne
go prokuratora, człowiek a-paragraf, mamy 
i młodziutką żonę jego Julię, rozkochaną w 
„mężczyźnie, który zabił11 mamr i łysego pre
zydenta sądu, który dobija się o serce Julii,, 
mamy teściową jak z książki, mamy upadłą Ża
netę, mamy najokropniejszą z najokropniej
szych rzeczy na scenie, a mianowicie niele
tnią córeczkę Żanety, Adę, mamy wreszcie Ja
na Morwieza, szlachetnego mordercę, antytezę 
bezduszności, obrońcę uciśnionych, czyli ogro
mny kufer ogniotrwały na czystkie banialuki 
poniżające wywyższonych, a wywyższające po
niżonych, I  co chwila zalatuje ze sceny jakiś 
rosyjski 6wąd, i co chwila mamy ochotę wy
strzelić . okrzykiem świętego oburzenia, ale 
Okrzyk zamiera nam na tutach, albowiem ten 
swąd w zetknięciu z naszymi nosami zamienia 
się w wonne, upajające kadzidło. Cudu tego do
konują trzy rzeczy: szczerość autora, jego nie
pospolita kultura i niepospolity talent, Rittner 
był człowiekiem, rozdartym na dwie części. 
Był urzędnikiem (w dodatku wiedeńskim) i poe
tą. Urzędu swego nienawidził tak, jak nienawi- 
dzieć można tylko wroga, któremu zawdzięcza

żal z powodu wycofania się Ks. Bis. Biskupów 
z pracy parlamentarnej i przekonanie, że 
„w  Senacie polskim, w  którym zasiadają naj
wyżsi przedstawiciele wszystkich, nawet nie
chrześcijan:,kich, wyznań w  kraju, nie może 
braknąć na stała Biskupów katolickich11. Wre
szcie prezydya trzech klubów Ch. Zw. J. N. 
wyrażają nadzieję, że Księża Biskupi , wraca 
iąc narazie do pracy wśród samego opołeczeń 
stwa, utrzymają obydwaj i nadal niezbędną 
łączność Episkopatu z politycznym obozem ka
tolicko-narodowym w  Kraju11.

Warto przy tej sposobności zaznaczyć, że 
z ustąpienia Biskupów rił&zy się ogromnie 
i tryumfalne 'zamieszcza artykuły cała piasa 
żydowsko-socyalistyczna („Naprzód11, „Kuryer 
Poranny11 i t. p.), do której pizyłącza się oczy
wiście wiernie i usłużnie „Czas11, widzący w ca
łej sprawie nowe przestępstw" i nową klęskę 
Bloku Narodowego.

Wice antyflrofTźniany N. Ij. K.
otum nieufności Magistratowi krakowskiemu. — 
mianowanie komisa. za aprowizycyjnig'.. — Rząd 

parlamentarny warunkiem skuteczne, waiki z dio- 
żvzną).

Przy udziale przeszło tysiąca kobiet, krakow
skich odbył się w niedzielę poważny wiec anty- 
drożyźniany w sali Sokoła. Wiec zwołany był 
przez krakowską N. 0. K „ która pod przewo
dnictwem energicznej profesorowej Lewkowi- 
czowej kieruje całą akcyą antydrożyźnianą 
organizacyi kobiecych. Na wieou byli przedsta
wiciele Oh. D. pp. Mianowski i Adelman.

Zagaiła obrady i przewodniczyła prni dr. 
LewkOwiczowa. W  przemówieniu swem przed
stawiła zabiegi komitetu antydrożyżnianego 
kobiet, który reprezentując 18.000 kobiet zor
ganizowanych w 23 stowarzyszeniach, wręczył 
w ostatnim czasie Prezydentowi Rzpntej Woj
ciechowskiemu wyczerpujący memoryal o dro- 
żyźnie w Kiakowifa, o bezczynności i niedołę
stwie władz miejskich, o niebezpieczeństwie dla 
polskiego stanu posiadania, jakie w następstwie 
lichwy I spekulacyl drożyżnlanej grozi naszemu 
miastu. Pani LewkowKiOwa zacytowała wkoń- 
ou uwagę prez. Wojciechowskiego, że nie trze
ba się oglądać na Rząd, ale podjąć walkę z dro 
żyzną, siłami społeczeństwa i w tej wulco na
leży wykazać odwagę cywilną. Z burzą okla
sków spotkana się wzmianka pani Lewkowiczo- 
wej, że komitet przedstawił Ministrowi Spraw 
Wewn. żądanie, by rząd zamianował na przed
stawienie komitetu antydrożyżnianego kobiet 
nadzwyczajnego komisarz* któryby przejął 
agendy aprowKacyfae, odebrawszy Je w zupeł
ności krakowskiemu Magistratowi.

Przemawiali następnie posłowie: Kucharski, 
Tabac/yński 1 Mianowski. Ten ostatni ^charak
teryzował prace Sejmu nad zwiększaniem do
chodów państwa i doprowadzeniem budżetu do 
równowagi. Podniósł niedomagania machiny 
administracyjnej w  walce z drożyzną i zwrócił 
uwagę na kryzys ekonomiczny, przez jaki Pol
ska bedztfc musiała przejść przy przeprowadza
niu sanacji Skarbu, a który to kryzys da się 
odczuć najbardziej warstwom najuboższym. Nie 
zmiemie, ważną jest rola kobiet w walce z dro
żyzną i do takiej zorganizowanej walki mówca 
gorąco kobiety wzywa.

Zebranie uchwaliło wkońcu jednogłośnie re
zolucję, zawierającą następujące żądania:

1). Parlamentarnego rządu narodowej więk 
szóści;

2) Rozwiązania Rady miejskiej 1 rozpisan5* 
wyborów ua podstawie nowej ordynacyl wy 
borczej, w ten jednak sposób, by przeprowa
dzenie, wyborów tych oddane byłe władzom są
dowym z zupełnem wykluczaniem obecnych 
włarb magistrackich;

3) TefOjujOwanu urzędu walki z lichwą zfem, 
by przynajmlej dwie kobiety, w  charakterze K o
misarzy, w tym urzędzie fungowaly;

4) żądamy dałsj takiego obstawienia granic 
(specjalnie na Śląrku), by położyć kres prze
mytnictwu, ogałacającemu nasz kraj z żywno
ści, oraz:

5) bezwarunkowego wykonania ustawy prze
ciwalkoholowej;

się... chleb powszedni. Chleb ten jadł Rittne^ 
zgrzytając zębami, ale jadł. bo w  wolnych 
chwilach mógł tworzyć, mógł być sobą. Oczy
wiście tego rodzaju powrót do siebie musiał 
być odświętny. Rittner musiał brać duchowy 
rewanż. Musiał prosto z katorgi wskakiwać 
w niebo. Człowiek biiy musiał stawać się mar 
rzycielem. Poezyi, której twórca wolny szuka 
byle gdzie (bo wolnym duchem wyzwala rze
czywistość z powszedniości) Rittner szukać 
musiał wyłącznie w swojej tęsknocie za wol
nością. I oto we wszystkich, dziełach rozszcze
piał się jak w pryzmacie na dwie zasadnicze 
barwy: zł,mi dotykał empiryk, obolały i roz
goryczony obserwator, na niebo spoglądał za
chwycony mistyk.

I gdyby w momencie tworzenia nie zasiada
ła z Rittnerem do pracy jego niepospolita kul
tura, powstałby rozdźwięk nie do zniesienia, 
powstałyby sceniczne, czarnobiałe pudła. Ale 
ta kultura robiła 6woje.' Przedesnszystkiem nie 
dopuszczała Rittnera do dramaui. Rittner wio- 
iLóał doskonale, że walczyć z wiatrakami mo
żna jedyi ie na wesoło, że uśmiech rozgrzesza 
Don Kichota. Uśmiechał się więc i to rem po
godniej, im boleśniejszych dotykał bolączek. 
Bolączki stawały się jego prywatną własnością. 
Nie narzucał ich nikomu. Jeżeli cierpiał, to 
cierpiał ot tak sobie, urzędowo, czasowo 
godzin biurowych nie u< gólniał. Jeżeli marzył, 
to marzył także ot tak sobie, artystycznie -— 
z marzeń dogmatów nie wykuwał. I  stąd po
chodzi jego dziwny wdzięk, jego ślizganie się 
nad przepaściami komunału, jego taniec na 
srebrnym drucie, wielkiej, kunsztownej i bar-

6; niedopuszczenia do osiedlania się żydom- 
przybyszom i usunięcia tych, którzy Wżprawnie 
w państwie naszem przebywają;

7) ustanowienia nadzwyczajnego komisarza 
żywnościowego i odebrania całkowitego Magi
stratowi ingeiCuCyi w  sprawach aprowizacyj- 
nych.

Spraw y
Na wstępie wczorajszego posiedzenia miej

skiej Komisyi cennikowej prznw „dniozący wi
ceprezydent m. Bobrowski złożył radcy taż. 
Adelmanowł, członkowi Komisyi serdeczne 
gratulacye z powodu objęcia godności sena
tora z wojew. kr akowskiego, wyiażając równo
cześnie żai, że ubywa z Komisyi jeden z naj
tęższych pracowników na polu aprowizacja 
miasta.

Następnie referent aprowizacyjny Dr Nie
działkowski przedłożył wnioski sutkomisyi 
cennikowej, według których dotychczasowe 
ceny na mięso 1 wędliny podwyższono o 15— 
18%. Referent stwierdził, że podwyżka spowo
dowana została wzrostem cen bydła o 15%. 
nierogacizny o 18%. Naczelnik wydziału I1IB. 
radca Hajduldewicz przedstawi nalej komisyi 
wykaz karany ;h kupców od czasu zwinięcia 
Urzędu walki z lichwą i objęcia odnośnych 
agend tego uirzęju przez Magistrat. Ogółem 
ukaranych zostało 581 kupców, grzywny w wy
sokości od 20 000 do 1 miliona marek nało
żono na 440 kupców, p.okuratoayi państwa- .od
stąpiono 265 spraw. W  dalszym c.ągu p. rlaj- 
dukiewicz zawiadomił Komisyę, że Stowarzy
szenie drobny ch Kupców, nabywających wyro
by masarskie od masarzy, zażadało od Magi
stratu zezwolenia na pobieranie cen o 12% 
wyższych od obowiązujących w masarniach. 
Komisya prośbę odrzuciła.

Zapros/.enDumtępnie na k«nfcrcncve delega
ci cechu rzeźników i masarzy użalali się na 
Ograniczenia wywozowe, sprzeczne 7. zasadami 
wolnego Handlu. Zakłady ich obliczone na. duża 
skalę wyrabiały orzed woiną tak wielkie do- 
scl wędlin, że 70% pro*mkcyi krakowskich 
masami wYchodzilo poza obręb miasta. Obe
cnie 1 powodu wprowadzonych przez Magi
strat ograniczeń, cały aparat zakładów masar 
skieh zamyka się w minimnlnycn wprost gra
nicach, 1w powoduje zubożenie i zanik tego 
kwitnące-gO niegdyś w Krakowie przemysłu.

Zakaz wywozu wędlin.
W  dysikusyi nad wywodami masarzy Dr Nie

działkowski postawił wniosek, aby zakaz od
noszący się do wywozu tłuszczów ponad 5 kg 
rozciągnąć także na wędliny w okresie przed
świątecznym. Wniosek Komisya przyjęła.

Wreszcie naczelnik wydz. aprow. sekr. Ćwier- 
tniewicz stwierdził, żo cały zapap. jakim gmi
na obecnie rozporządza; wynosi 16 wasronćw 
mąki Kalikulacya przeciętnych cen zmtu. :a 
magistrat do podwyższenia cen chleba miej
skiego do 1650 Mkp. za 1 kg i z 800 Mkp. na 
1000 Mkp. za chleb dła instytucji dobre czyn
nych. Miesięcznie piekarnia miejska wynaje 
tymże zakładem. 30.000 kg chluba. ’ *

Cukier dla Krakowa.

W  ubiegłym tygodniu odbyła się w Pozna
niu kodjereneya w  sprawie aprowizowania 
miast w  cukier. Rezultatem była uchwała, że 
miasta I kooperatywy otrzymywać będą stałe 
miesięczne przydziały cukru po cena h ryn
kowych.

Magistrat krakowski otrzymywać będzie ka
żdego miedąca 10 wagonów cukru, po cenach 
mniej więcej 0 1000 Mkp. niższych od obecnych 
cen targowych. Niezależnie od tego koopera
tyw / i komsumy krakowskie uzyskają odpo
wiednie przydziały'1 dla swybh członków. Cu
kier nadesłany dla Krakowa będzie magistrat 
sprzedawał konsumentom niezrzeszonym w  ża
dne związki Jconsumowe. Od sprawnego wyku
pu cukru marcowego zależeć będą następne 
przydziały, Przy zakupnie otrzyma magistrat 
krakowski znaczne ulgi kredytowe ze strony 
banku cukrowników.

W  dnia wczorajszym gmina. m. Krakowa

dzó karkołomnej sztuki. Kultura sprawiała, że 
mu się nigdy nie zakręciło w głowie, a tai cni, 
że mu się noga nie podwinęła, chociaż poda
wał nam dzieła, jak „W flkł w  nocy’1, nie wy- 
trzymująw obiektywnej, życiowej krytyka Ale 
za to subjektywna krytyka była zawsze w  po
rządku! „Nie krzyczcie. Może tai. nie jest, ale 
ja naprawdę tak czuję11 <— zdawał się tłuma
czyć Rittner, ilekroć recenayjne krzesła za
czynały trzeszcz ć  złowrogo. ,-A ponieważ taje 
czuję, przeto jedj cym moi® obowią.zkiem jest 
otulanie tego uczucia 1. niepokalaną, artysty
czną formę",

I  czynił to po mistrzowsku!
N. p. w  Ostaiuiięj scenie „Wilków w  nocy". 

„Mężczyzna który zabił’1, Morwie* \ kochanka 
jego Żaneta pcwostawi? ją, a raoze; podrzucają 
w; domu Prokuratorstwa Adę, córkę ofieyalnie 
Morwiczai, de facto Prokuratora (o czem wie 
tylko Poloirator i Żaneta), Julia, hetwłziema, 
■pTOmieoiiejeL „Jaka ślicznal Jaka śliczna! Cóż 
dziwnego? Ma wkich ślicznych rodziców!" —  
„Ślicznych1" *—. potakuje pochlębiomy i rozzbro- 
jony Prokurator. I  cała życiowa nadzwyczaj
ność nabiera : zeozjw ietości żartu, pod którym 
kryje się Rittnerowska prawda, że gdyby on 
był Prokuratort-a, to Ady z rąkby nie puścił, 
a gdyby był Morwiczam, to. na pewne zamor
dowałby męża Żanety cetrem. jak szpilka... 
piórem na scenie.

Dlatego w  stosunku Sao „Wilków; w  nocy11 
należy zapomnieć o stereotypowem „zupełnie 
jak w. życiu11, s parnię ać o artysty znera „zu- 
pemle jak w; pierwszorzędnej kome dyi11.

.Wykonanie Rrttnerowskicb dzieł, a  oraede-

przekazała na poczet dcotawy eulfcri na mie
siąc marzec 66 mli. marek.

Żądania czeladników piekarskich.
Organizacya czel^nEców piekarskich ■— 

jak już donosiliśmy —  zażądała podwyżki 
dziennych płac, podając jako * termin wypeł
nienia postulatów dzień 10 b. m. Ponieważ w e
dług Iśjdań organizacji czeladników piekar
skich pobory ich zwiększyłyby się 100%, de
legaci cechów i/yznaczyli wspólną konfereo- 
cyę z delegatami pracowników piekarskich na. 
najbliższe dnie.

Zaznaczyć należy, że z 80 piekarń w Krako
wie czeladnicy w 60-ciu zakładach pobierają 
obecnie przy 5 dniach pracy w tygodniu za 
każdy dzień roboczy 29.000 Mkp. jako minimum 
płacy. Robotnicy zatrudnieni pray białem pie
czywie mają bez porównania wyższe płaco. 
W razie uwzględniania żądań organizacji cze
ladników, pobory te zwiększą sie o 100 , co 
odbije się także na cenie pieczywa.

Zakaz zamiany mieszkań na Inne cele.
Magistral obwieścił rozporządzenia, wediug 

którego mieszkań nie wolno przeznaczać nr. 
inne cele. Zamiany takiej można dokonać za 
osobne® zezwoleniem Magistratu w przypad
kach, gdy chodzi o ważny interes publiczny. 
Również połączenie k:lku mieszkań w jedno 
dopuszczalne jest tylko za zezwoleniom i z wa 
żnyeh powodow .Osoby, które od października 
1918 r. do chwili obecnej przeprowadziły wspo
mniane zmiany, lub też są. w1 posiadaniu wy
mienionych ubikacji, winne są do dni 14-słu 
wykazać się w Wydziale Ib . Magistratu od- 
nośnem zezwoleniem, ewentualnie wnieść dió- 
datkowo podania o tego rodzaju zezwolenia.

Nowy cennia na mięso i wealiny.
Mięso w sklepach i jatkach I. klasyt 1 kg. 

mięsa wolowego z 20% dokładką 6.800 Mk, 
bez dokładki 8.160 Mk, polędwicy 8.260 Mk, 
cielęciny 5.800 Mk. —  Mięso w  sklepach i jat
kach II. i TO kl. odpowiednio tańsze.

Mięso wieprzowe, tłuszcze i wędliny: 1 kg. 
wieprzirwiny 11.500 Mk, kotlc-tów wieprzowych 
12.300 Mk, szynki wędzonej surowej w całości 
16.500 Mk, szynKi gotowanej 17.100 klk, szyn
ki krajanej na części 20.000 Mk, boczku zwi
janego gotowanego 19.300 Mk, karczku go
towanego wędzonego 20.U00 Mk, kiełbasy su
rowej .10.200 Mk, kiełbasy siekanej 11.500 Mk, 
kiełbasy wieprzowej tzw. wiejskiej 16.500 Mk, 
kiełbasy krajanej 13 800 Mk, kiełbasy polędwi
cowej 18.800 Mk, wędzonki surowej 15.400 Mk, 
wędzonki crotowaooj 15 800 Mk. kiszki paszte
towej 9.400 Mk ozoru gotowanego 20.000 Mk. 
mieszaniny 15 600 Mk, sadła 19.500 Mk, sło
niny białej i bilu 17.700 Mk, słoniny papryko- 
wantg i wędzonej 18.600 Mk, smalcu 20.600 Mk.

Posiedzenk Rady m. Krakowa.

Wczorajsze posi ozenie Rady miejskiej otwo
rzył prezyd. Federowic®. Przed przystąpieniem 
do porządku dziennego odczytano wniosek na
gły wszystkich klubów w sprawie zwrócenia 
podatku miejskiego oa przedstawień Itp. urzą
dzonych na rzecz „Tygodnia akademika1* —  
organizacyom samopomocy n.kadem- Wniosek 
odv jłano do Sekcyi skarbowej.

Następnie L>r Zawadzki, naczelnik akcyzy, 
referował wnioski w sprawie podwyżki poda
tku od spirytusu (2000 mk. od litra) i piwa 
(40u mk.) ora® podatku towarowego. Wnioski 
po krótkiej dyskusyi uchwalono. Wioeprezyd. 
Bobi-o Aski przedłożył wniosek w  sprawie uzj'- 
skanla 3 miliardowego kredytu rzadtwrego dla 
gminnej akcyl aprowizacyjnej. Przyjęto bez dy- 
skusyL Podobnie uchwalono kredyty dodatko
we do budżetu 1922, przeprowadzenie szeregu 
linii regulacyjnych, tudzież powierzenie prezy
dentowi załatwiania spraw dotyczących naby
wania dla gminy grum-Ow pod regulację ulic 
pod tytułom darni ym.

Przystąpiono wkońcu do
dyskusyi budżetowej.

Pierwszy przemaw‘ał r. Mdiler (boc ), który 
W}iiOwiedziai swoie optymi»tyi»ae zapatrywa- 
n i» na przedłożony Radzie budżet, ratrzjrmując,

wszystkiem „W ilków w  nocij" wymaga tedy 
bardzo lekkiej ręki. To nie drelich, ale delika
tna, prawdziwa koronka. Trzeba przedewszyst- 
kiom uchwycić psychologiczny związek pomię
dzy autorską jawą i sennem marzeniem. Na
stępnie trzeba zarzucić weiom noezy? na nate. 
ralizm, a poozyę podmałowaó naturalizmem. 
Skoro eię zrobi gioieskę u. p. z Prokuratora 
i z Prezydenta sądu, a na głowę Morwicea wpa
kuje się aueroię, wówczas cała sztuka się roz
łazi na dwie części: na karykaturę i na uto
pię, pozostaje nam w rękach zimny trap, gal
wanizowany, podskakujący, a jednocześnie 
obstawiamy świecami i pokrapiany święconą 
wodą. Zrozumiał to p. Jedno wsi 4 i z „Wilków 
w, nocy11 nie wypłoszył wrażliwego, RittneTOw- 
skiego ducha. Przeciwnie. Reżyserya była istc ■ 
tnie koronkowa. Prokurator także. Mieliśmy do 
czynienia z żywym człowiekiem oczyszczonym 
z ti^zelaltich „gierek", z wszelakich trupich 
podrygów. P. Jedno,raki ani rar/.u nie sięgnął 
po tani śmiech publiczności Ani razu nie sły
szeliśmy tego „hu, hu, hu11, które cieszy ucho 
w cyrku i w jarmarcznej l/udzie. Śmuliśmy się 
tjlko  wtedy, gdy śmiać się należało. I  nie 
czuliśmy przepaści pomiędzy Prokuratorem 
i Morwiczem. Nie było dyabła i  anioła, byli 
dwaj różr.i l u d z i e .  Morwieza' grał p. Biał
kowski poprostu koncertowo. Rola to niesły
chanie trudna, gdyż łatw^ -do odczłowietaenia 
i zamienienia w> głupią tezę. Tymczasem p. Biał
kowski wydobył z niej cały wdzięk Rittnorow - 
"kiego rozmarzenia. Morwu.cz nie pokazywał 
nam krwawych pięści. Właściwie jego morder
stwo było t>am zupełnio obojętne. Było ono

że poza rubryką płac, tudzież mat.er.yałów (jak’ 
węgiel itd.) r.ie jest on wcale nierealnym. Do* 
maga s:ę wprowadzenia w życie samorządu 
wojewódzkiego, a zniesienia Tymczasowego! 
Wydziału Sam, we Lwowie, tudzież refoimyj 
ustawy o zasilaniu finansów miejskich.

Następnie zabiera glos r. m. i po6. Holeksa*
W  znakomitem przemówieniu skreślił cało* 

kształt dotychczasowej gospodarki R a iy  m* 
i przedstawił zadania, jakie czekają przyszłą 
Radę zarówno w dziedzinie ekonomicznej, jak 
i politycznej przyszłości urasta Zakończy! swą 
mowę ap.dem do wszystkich klubów radzie*; 
ckiofi, by do pracy tej przystąpimy zgodnie, bet 
wzg'ęJu na dzielące je różnice fiartyjne, co da 
się  ̂osiągnąć przez unikanie takich ekscesów,1 
jakie miały miejsce niedawno temu w Krako
wie (md egidą wiceprez. Bobrowskiego, kiedy 
to oojówki P, P. S. pod jego przewodmetwem 
szły pod gmach biskupi i rzucały kamieniami 
do okien, (Przemówienie r. pos. Ho'eksy po
damy w jutrzejszym nrce w obszemiejszam 
streszczeniu).

W  dalszvm ciągu dyskusyi przemawiali rad
cy: Gross, Adelman, Krzctuski, poczsro wicepr. 
Bobrowski złożył oświadczenie, w którem rló- 
maczył się, żo we wspomnianych manifesta- 
-yach udziału nie brał. Osobiście żyw: cześć 
dia Księcia Biskupa, demonstracya zaś zwró
coną była przeciw senatorowi. („Napizó*!11 w 
opis’e tych zajść stwierdził jednak, że p. Bóbr, 
rzeczyw)3cie do zebianego tłumu wygłosił prze* 
mćiriemie, po ktorem przyszło do ekscesów. —< 
Prżyp. RecL). Po  ponownem przemówieniu pos. 
HolaL.y, który przyjmując, oświadczenie wice- 
prezyi. Dra Bobrow..kiego wyraził nadzieję, ta 
w przyszłości nde da on pc.rodij do zasanui- 
ozych protestów, dyskusję generalną zamienię 
to. Szczegółowa dysk asy a r.a*l budżetem odbę
dzie się na najbliższem posiedzeniu.

f '
Na nasz wywiau o Hodurowcach, w którym 

przedstawiliśmy nic bardzo etyczno ^*;wawkt 
duchownych tej sekty, odpowiedział , Naprzód11 
z 12 b. m. dług.m aitykulem. Przesfciweżony 
widać z dobrae poinformowanych sfer o pra
wdziwości naszych wiadomości, nie próbuje im 
zaprzocaać, tylko w odwet cytuje z „Polski od
rodzonej’1 (organu Kodura, cztery nazwiska ka
tolickich księży z Ameryk:, posądzonych o ró
żne zbrodnio. A  potem pisze: „Jeżeli przyj
miemy, że oba oskarżenia są słaszne"

Powoli jediiiak! Wśród czterech bowiem na
zwisk katolickich księży znaleźliśmy jedno jul 
dziś, ks. Dembińskiego z Erie. któro wśród 
zbrocm ;arzy ni« powinno figurować. Posądzo
ny o moiduratwo. został oczyszczony przez sąd 
niedawno z zarzutów, 0 czem doniośli- dzien
niki amerykańskie Natomiast nie mamy nic 
praeeiw, temiu, że „Naprzód” nasze zarzuty po
stawione Hodurowcom uznał „za słuszno", łnio 
mu nie pomoże wymóg, że „wszędzie może się 
wślizgnąć nicpoń11. Zapewne, ale z tego nie 
wynika, by „nicponie" zasługiwali na tak go
rącą obronę, jaką icł darzy „Naprzód1.

W  l_*źdym razie artykuł „Naprzodu" świad
czy, ż « nawet i w jego redakcyi zaczyua się 
krytyczniej i sprawiedliwiej oceniać zamorską 
chorobę religijną, j

K R O N I K A .
SPRZEDAŻ RUBENSA

„Ku^yer Lwowski11 z 11 b. m. przynosi alar
mującą wieść z K'altów a. Mianowicie jakiś hr. 
P. ma zamiar w* wieźć obraz Rubensa do Pa
ryża na sprzedaż. Pośredniczy w tej sprawie 
znów jakiś „znakomity malarz W. K.” . Przy
czyną ma być bieda hr. P. O ile ta wiadomość 
miałaby Dyć prawdziwą, traebaDy wyrazić żywe 
ubolewanie, że właściciel obrazu Rubensa 
ma zamiar wywieźć gc zag-anicę. Ozyby sie ni* 
znaiabł ktoś w. Krakowie lub w ogóle w Polsce, 
kogo stać na kupienie Rubensa?

SOWIETY ZWRACAJĄ ARCHIWA.
Do Warszawy przybyło z Moskwy 10 wago

nów, zawierających archiwum b. urzędów guber-

tetu, czim być powinno: manekinem, na którym 
jak cudowną suknię, upiąt autor cudowno, ży
wa człowieczeństwo. Nie to z Dostojewskiego, 
ale to z bajki. Nie toj które ohleka się w cia
ło sowietów, ale to, które staje się słowem 
i mil’ tnie przerażone, ii,kroć ze sceny ma wyjść 
na ulicę. Dlaczego Moo-wicz zamordował? — bo 
czyn ten ułatwił kompozycję. Kompozycyę 
czego? —  tęsknoty za ideałem. Czyjej? —  
tak bezkrwawego Rittnera, że nawet krew go 
nie przestraszyła, jak dziecka nie przestrasza 
świst granatu. Morwicz Białkowskiego był dla
tego żywy, ie  był naprawdę naiwny. Dalsza 
bezwzględna pochwała należy się Żanecić 
p. K oofczowskiej i Prezydentowi sądu p. Zbu- 
ckiegoi Żanetę, wypracowaną w każdym szcze
góle, uposażo.ią nie tylko w cały arsenał świe
tnych gestć w ale i w niebywałą skaię efektów 
głosowych od pieszczoty do arcyordjoiarnosea, 
uważać należy za pierwszorzędną kreacje. Ró
wnież panu Zhuckiemu nie można skąpić wa
wrzynów. To aktor kapitalny i bardzo, bardzo 
mądry! Natomiast nie zawsze solidaryzował rm 
się z Julią p. Mazarekównej. Za dużo t.am było 
zbędnego ruchu, głównie w pierwszym akcie. 
W dalszych "aktach natomiast były momenty, 
które m ię ły  mię za serce: setna z Morwiczem 
i z Adą. Tylko spokojniej, spokojniej, gdya 
na scenie najdrobniejszy ruch musi być cmo- 
wy\. Aktor musi mieć rozum nie tylko i w pię* 
cła, ale } -n obcasach. Nawet trzewiozkon: nią 
wolno folgować' Nawet i one giąć musząl

K  H. Rostworowski.
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mialnych warszawa i rt>iii.s Rie *̂-1. *wdU
zarządu ziemskiego dóbr państwowy en, dyplo
my krzyżackie z 13 do 15 wieku, akta m. War
szawy, arcniwum Księstwa łowickiego, archi
wum pałacu ) w Spalę i Skierniewicach, oraz 
archiwum sądowych instytucji

N IEZW YK LI BANDYCL
W województwie lubdskiem ujęto dobrze 

zorganizowaną szajkę bandytów. Na czele^ jej 
stali Leon Prybe i Czesław Gruszka. OLaj ci 
panowie —  jak pisze „Rzeczpospolita” —  znani 
są w Luclinae jako wybitni działacze 
P. P. S.. zdemobilizowani wojskowi, odgrywają
cy swego czasu wybitną role w oadziele II-gim 
w defenzy-rie. Prybe prowadził gorliwife wy boi y 
z ramienia listy 2, t  j. P. P. S.. Jest on jeanym 
z iinicyatorów planu rozbicia drukami „Głosu 
Lubelskiego11. Gruszka jest również cenionjm 
t szanowanym przez lewicę działaczem. Jei on 
b. oficerem, przynależnym do jednego z pułków 
kawaleryi stolicy. Swego czasu, jako wybitny 
per*wiak, stal na czele biura werbunkowego 
■p Piłsudskiego w Lubartowie. Obaj ci panowie 
są osadzeni w więzieniu i oczekują sądu dora 
źnftgo.

„tJLOS NARODU" i  dnia 14 M,

Kraków, 13 marca.

NA ZJEŹDZIE KOLA MIAST MAŁOPOL
SKICH w dniu 10 b. m., oprócz referatu wice
prezydenta m. Wielgusa, wygłosili _ referaty: 
o zagadnieniach finansowych i sanacyi finansów 
miejsKich miast małopolskich Fr. Aywaa, 
burmistrz Wieliczki, a dyr. Banku Małopolsk e- 
go Adamski referował sprawę pożyczek inwe
stycyjnych w instytucyach zagranicznych.

NOWA PODWYŻKA CEN TYTONIU. W nabdż 
szyćfi dniach ina nastąpić znaczne podrożenie 
tytoniu i wyrobów tytoniowych, pochodzących 
z' fabryk prywatnych, a sprzedawanych także 
w Małopolsce. Również podobno w pierwszych 
dniach kwietnia ma także nastąpić z wyż k m 
cen tytoniu i wyrobów tytoniowych z fabryk 
rządowych.

W  SPRAWIE VORZIMMERAj skazanego 
w ubiegłym tygodniu na półtora rolcu więzie
nia za Vapad * na sędziego podczas ogłaszania 
wyroku, odbyła wczoraj posiedzenie Izba radna 
sadu okr. karnego w Krakowie, celem rozpa
trzenia motywów, podanych pirzez obrońcę, ce- 
Ic-m odroczenia Vorzrramerowi terminu odsia
dywania kaw. Izba radna uchwaliła przychylić 
się do wniosku obrońcy za uprzedniem złoże
niem przez Yorairnmera 50 milionów mk. kaucyi. 
T'chwałę Izby doręczono żonie Yorzimmera, 
która ma oświadczyć, czy zgadza się na złoże
nie tej sumy.

ARESZTOW ANIE  OSZUSTÓW. Przed dwoma 
tt^odnianń donosiliśmy o usiłowanej reahzacyi 
ry.cku na 15 milionów marek w  jednym ^ baukow 
h akowskich. W  czasie, gdy urzędnicy banku ao- 
chodzili p r a w d ziw o ś c i podpisów nS czeku, osoDni 
cy którzy przekaz przedłożyli do wypłaty 
z b ieg li. PolicyŁ po feilkunastodniowydi iochodze- 
niacii. ujęła oszustów w osobach Antoniego Szo- 
i.tlka Oął BI) i Antoniego B ra n d y sa  (lat 15) i od
stawiła ich do więzień sądowych.

Z polski i ze świata.

M1LIONÓWKA. Podczas sobotniego I ło w a 
nia padła wygrana na Nr. 4,721.503, nabyty 
w P. K. O. w Warszawie

ZJAZD DOWBORCZYKÓW odbył się w nie
dzielę w Warszawie. Po nabożeństwie w koście
le św. Jana. gen. Dowbor-Muśnloki wraz z de
legatami udaii się do prezydenta Wojciechow
skiego, składając mu wyrazy ozci w imieniu 
swojem 5 uczestników zjazdu. Po południu 
uczestnicy zjazd byli w teatrze, gdzie przedsta
wiano „Pana Jowialskiego” , a wieczorem od
była się wspólna wieczerza.

PRZEJĘCIE PRZEZ PAŃSTWO WARSZ. 
SZKOŁY SZTUK PIĘKNYCH. W  niedzielę od
było się uroczyste przejęcie przeiz państwo war
szawskiej szkoły sztuk pięknych. W  uroczysto
ści wzięli udział: prezydent Rzeczypospolitej
Wojciechowski, marszałek Rataj i minister Mi 
kulowski-Pomoiski.

PAPIEŻ O WYKSZTAŁCENIU KOBIET. 
W  tych dniach Ojciec św. udzielił audyencyi 
p. Mary A. -Molloy, profesorce żeńskiego uni
wersytetu katolickiego w Winonie (Stany Zje
dnoczone). Po audyencyi obdarzył ją orderem 
„Pro Ecclesia et Pontifice” i udzielił uniwersy
tetowi Dioigosławieńs* wa apostolskiego. Papież 
oświadczył przytem, że jest zwolennikiem wyż
szego Wykształcenia kobiet, twierdząc, te śwar 
tu potrzebne są zarówno niewiasty światłe, jak 
mężczyźni.

ZACIEKŁOŚĆ BURSZÓW NIEMIECKICH,
Według dawnego zwyczaju niemieckiego, za 
chowanego na politechnice gdańskiej, każda 
korporacya studencka ma tam tablicę reprezen
tacyjną z herbami, Tablice te zdobią filary głó
wnego Lailu Politechniki, a przy każdej zbie
rają się zwykle członkowie danej korporacji. 
Owóż —  jak to już donieśliśmy —  studenci 
niemieccy już dwa razy zerwali tablice korpo- 
rseyi studentów polskich „W isły" i „Wenedy” . 
Obecnie wszystkie polskie Stow. akad. w Gdań
sku wystosowały do rektora list z żądaniem 
ogłoszenia, że w razie ponownego zdarcia pol
skich tablic, zostaną usunięte również wszyst
kie tablice niemieckiej organizacyL

Jak nam donoszą, cała akcya antypolska 
jest planowo zorganizowana przez Związek nie- 
flucckich korporacja. Okazuje się bowiem, że 
odbyło się zebranie niemieckich korporacyi, na 
którem, po szeregu skrajnio antypolskich mów, 
postanowiono rozpocząć bezwzględną walkę 
przeęiw Polakom: zerwać wszystkie stosunki
oficjalne z Polakami, wywrzeć nacisk na ciało 
profesorskie Politechniki, w celu utrudnienia 
studyów studentom Polakom, w szczególności 
„obcinanie" ich przy egzaminach, zorganizo
wać antypolską akcyę w miejscowem społe
czeństwie, zmierzającą do uniemożliwienia osie
dlania się PolaflRm na terenie wolnego miasta 
W walce fbj postauowioiio nie cofnąć się nawet 
przed ar amurami i bójkami ulicznemu

W ALKA O „PLAC  KRÓLEW SKI" W  BER
LINIE. Dzienniki berlińskie donoszą, że na 
ostatniem posiedzeniu Rady miejstdej berliń
skiej przyszło do niebywałych awantur, gdy 
większość Rady od. znoiła wniosek przezwania 
„Placu Królewskiego" („Ktaigsplatz” ; „Placem 
Republiki". Po ogłoszenia wyniku głosowania 
nad tym wnioskiem, na lewicy Rady powstał 
piekielny hałas. Członkowie jej, spodziewając 
się prawdopodobnie od 'zucenia wniosku, zaopa
trzyli się w specyalne klucze, na których z ca
łych sił gwizdali Przewodniczący przerwał na 
kilka mi„ut posiedzenie, ale po przerwie hak™ 
był jeszcze większy, tak; że posiedzenie zOstaio 
odroczone.

KONSULAT POLSKI W  PALESTYNIE?
Lwowskie pisma żargonowe donoszą, że rząd 
polski nosi się z zamiarem utworzenia konsu
latu polskiego w Palestynie.

EPIDEMIA ŚPIĄCZKI W  AMERYCE. Z No
wego Jorku donoszą, że epidemia śpiączki wy
stępuje tam coraz silniej. Od 1 stycznia b. r. po
4 b .m. zachorowało w tern mieście 260 osób 
na śpiączkę, a 112 na nią zmarło. Od dnia
5 do 10 b. m. było 23 nowych zasłabnięć.

REKORDOWA BECZKA DREWNIANA.
Z Badenu donoszą, że w fabryce tamtejszej, 
zajmującej się wyrobem beczek na wino, zbu
dowano obecnie beczkę, większą od słynnrj 
heidelberskiej, a więc największą fcoczkę dre
wnianą. Obejmuje ona 250.000 litrów, podczas 
gdy beczka heidełberska mieści w sobie od 30 
tysięcy litrów, mniej. Beczka badeńska mierny 
6.5 metra wysnicości na 7.5 metra dłu
gości,

Zawiadomienia i komunikaty.
ZEBRANIE MIESIĘCZNE KAT. STOW. POMO

CNIC IIANDL. I BIUROWYCH w Krakowie od 
będzie się wr środę dnia 14 b. m. o godz. 7 wiecz. 
w Domu Związkowym p.zy ul. Potockiego 1. 11

KCŁw ARTYSTYCZNO-LITERACKIE urz„nza 
we środę dida 14 b. m. o godz. 7 wiecz. w sali 
40 Uniw. Jag. ouczyt Jana Brzękowskiego p t 
„Z zagadnień estetyki futuryzmu". Po odczycie 
d\ sknsya.

REZERWIŚCI Z ROCZNIKA 1897 obciążani 
są, w myśl Rozporządzenia P. K. U, '.jawić się na 
ćwiczeniu wojskowe, chociażby imiennych kart 
powołania nie otrzymali.

A  BITUR Y E NT Ki, przypuszczone do egzaminu 
dojrzałości w państw, gunnazyum żeńskiem w Kra
kowie mają się zjawić w dyrekcyt we czwartek

o, iZ'Jl O5' Egzamin uprzedni odbędzie się dnia 21 i 22 b. m.
^STARANIEM NARODOWEJ ORGANIZACYI

w 8! ,We wtoreK 13 b. mf. o godz. 6 30 
f  f P ,J Wolska 13, I p.) prof. Hayaukiewicz
refera „O parlamentaryzmie".
Ti?ńi*r ^ IENIE SZPITALA OO. BONIFRA-
n„  „  Krakowie złożyli w date..ym ciągu: 

^ en<?a P- P- w Krak os ie 480.0CS ink.,
iiicn. Mładijowie, zamiast, wieńca na trumnę ś. p.
wwŁSP , ej> 60-000 mk- dyr. Fischer, Kraków, 
nu.ooo ma., Mat. Bemasiklet, iczowa 100.00,) mk.. 
P* Pawłowski 20.000 mk., Posterunek Policyi 
w Łukawicy 5.146: mk.

u WIELGUS, wiceprezydent miasta, składa na 
rzecz organizacja akademickich kwotę 50.000 mk., 
złożone do jego rąk przez pp. Bronisławę Krajz- 
berg i Markusa I.ęczyckicgc, z okazyi ndzielcnia 
bn ślnbiL

Na  „TYDZIEŃ AKADEMICKI" złożono w Ad- 
mnistracyi „Głosu Narodu": Dr Wład. Żydłnwicz
20.000 mk.j Maryanowle Godlewscy 25.000 mk. 
firma fetarusław lożnowski 150.000 mk., er ono 
nauczycielskie szkoły im. św. Scholastyki 25.000 
mk., M. L. 10.00U mk., IX Koło Pol. Stow. Chrzęść 
Demckr. 10.000 mk., ks. Flasiński, Libiąż, 5000 m. 
szkoła powszechna w Zińonkach, z okazyi imienin 
k*. kanonika Konstantego Łabędzie, 25.000 mk.

CEOreya WAWELSKIE.
Dalsze c—-iełki wawelskie ufundowali: v2S4-tą 

Henryk Strauch z Warszawy; 4285 pamięci ro.zi 
ców Franciszka i Waleryi % Tarnowskich Mycie]- 
skieh — Jerzy MycieLski, prof. Uniw. Jag.; 4286 
gimnazjalni matom.-przyr. w Bydgoszczy; 4287 
Ignacy i Pelagia 7 Czackich Kamkowscy z Kam- 
kowa; ; 4„88 Stanis^wowie Reyowie z Psar; 4290 
Antorfi Janiak, Zofia Janiak 1 Kaziir,uerz Walde
mar Janiak. Poza tem zarząd Komory cieszyń
skiej złożył pobrane od p. Gustawa Szuchanka 
* Bażr,nowie 200.000 m. na cele odbudowy Wawelu,

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
NAUKI REKOLEKCYJNE DAL PAŃ odbywają 

się w kościele św. Barbary od dnia 12 do 17 b. m
o popołudniu, pod przewodnictwem' k«
Włodz. Piątkiewicza. (J971

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO,
Wtorek 13 b. m.t „Wilki w nocy*1.
Środa 14 b. m.: O godz. 6 , Wesele".

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Wtorek 13 b. m.: „Maskotka *.
Środa 14 b. m: „LoLengrin".

Z m  s p o r t y .

MISTRZOSTWA OKRĘGOWE W KRAKOWIE.

Cracoyia— Wisła 0 :1  (0 :0 ),
Ostaf nia piycgrana Cracoryb % Wisłą miała 

miejsce w  1920 r. w tjmfiamym stosunku. 
Wówczas przegrała Cracoyia mimo olbrzymiej 
przewagi, której tym razem nie wykazała, ale 
nie wykazała jej też i drużyna Wisły. Ta osta
tnia przygotowywała się do tego spotkania tak 
gorąco, że ślady genezy tych przygotowań by
ły widoczne I bez mikroskopu w uchwałach ze
szłorocznego zarządu krakowskiego Związku 
w formie dyskwaUfikacyi graczy I zbyt wcze
snego "ozpfeania mistrzostw, tak, że Oracovia 
nie mogła stanąć w swym najlepszym' zespole. 
A  jednak biało-czerwoni, mimo, iż wystawili 
młodocianą linię ataku, nietylko, ie  nie przed
stawili się wczoraj gorzej, lecz wykazAH w for
mie J stylu swą klasę technicznie I kombinat- 
cyjnie wyższą. Brak tej ruchliwości a raczej 
brak należnej siły przebojowej u napastników 
Cracovii nie zezwolił na uzyskanie punktu, któ
ry tym razem padł na korzyść Wisły. Match 
ten prow adzono w stosunku do poprzednich 
wyjątkowo „fair". Do gry poprawnej nie mo
gli się jednak nagiąć pp. Kaczor i  Kowalski, 
których grube wykroczenia , pomijał zbytnio 
pohłailiwie poprawny naogót sędzia p. Rosen- 
feld 7, Bielska. Rzecz jasna;, że błotnisty I cięż
ki teren utrudniał gTę w wysokim stopniu, co 
brio zresztą do przewi lżenia. Do pauzy grała

fhacovia mając wiaŁ za robą —  to ułatwiło 
jej znacznie atakowanie przeciwnika, który 
niezbyt często odwiedzał połowę jej boiska. 
Po przerwie obrona i pomoc (  raoomi ujawniły 
swą doskonałą foruję, ta Ły mając atak Wisły 
w należytej odległości od swej bramki. Na 
osiem minut przed końcem błąd, doskonale zre
sztą grającego Synowca, spowodował utratę 
bramki, której Cracn.ia mimo usilnych sta
rań nfe zdołała wyrównać. Fibllcznosć nie 

dopisała zbyt wielką liczbą

Jutrzenka— Sturm 3 :1 .
Drużyna krakowska, wykazała zwłaszcza 

w linii ataku bardzo dobrą formę, bijąo łatwo 
swego przeciwnika. Z gości wyróżnił się do 
skomale grający bramkarz.

Wawel— B. B, S. V.
Match ten ze względu na z ł y  ~Btan boiska 

w Bielsku odwołano.

Pogoń— Legia 7:1.
Wczorajsze zawody piłki nożnej między mi

strzem Polski lwowską „Pogonią’*, a „Legią 
warszawską*’ zakończyły^ się wynikiem 7:1, do 
pauzy 5:1 na korzyść „Pogoni". Zawody mię
dzy „Polonią** a wa rs z a weki em Towarzystwem 
cyklistów dały wynik 6:0.

Zawody narciarskie w Sławsku.
W  sobotę odbył się pierwszy dzień zawodów 

narciarskich w Sławsku o mistrzostwo Polsku 
Do biegu głównego o długości 18 km. stanęło 
9 zawodników seniorów I. klasy, a 16 zawo
dników san. n. klasy. Trasa biegu z Wielkiego 
Wierchu przez Kazanowiue i Kicze-e do wsi 
Sławska niedaleko o/l echroniskr Karp: "kie
go Towarzystwa Narciarskiego. Starr  ̂ rozpo
czął się punktualnie o godz. 14.15. Pierwszy 
przybył do mety Mlickenl -un w czasie 1 go
dzina 8 i pół minuty. D.uffic, miejsce zajął 
Schiele. Następnie kolejno przybyli Czerwiń
ski, Suleja, Galica, por. Zubek, por. Łucki 
i Witkowski

STt 3,

Ostatnie wiadomości.
P. LUDKIEWICZ POZOSTAJE.

(S*
Warszawa. (TeJef. wł.) Dymisya jrezesa głó

wnego Urzędu ziemskiego, p. Ludkiewicza nie 
została przyjęta przez premierą gen. Sikor
skiego.

Uchwały Zjazdu Wyzwolenia.
Wafsnawa. (A. W.) Wczoraj toczyły się 

w Waiszawie obrady wielkiego zjazdu W yzwo
lenia z udziałom około 400 delegatów. Refera
ty o położeniu polityeznem wygłosił prezes 
stronnictwa poseł Ynugut, którego rezolucye 
uehwabme zostały jednomyślnie. Pierwsza re- 
zolucya, zgłoszona przez Thogutta, stwierdza, 
że Wyzwolenie mogłony wziąć udział tytko 

w rządzie względnej większości polskiej, utwo
rzonej przaz demokratycijie stronnictwo chłop
skie I robotnicze przy poparciu włościańskich 
grup białoruskiej ! ukraińskiej. Zjazd uważa 
za niemożliwe (ł)zasiaóanie we wspólnym rzą
dzie z częścią lub też całością prawicy.

Druga rezolucya Tbugutta stwierdza^ lo  s*a- 
nowisko Pi.ifita uniemożliwia stworzenie więk
szości w Sejmie, ponieważ z jednej strony 
Kast odmawia utworzenia łącznie % Wyzwole
niem chłopsko-robotnlczego rządu względnej 
większości polskiej, z drugiej ełrouy nie ma 
odwagi przyznać się do ciągłych rokow*ań z pra
wicą. 7/jazd uważa za pożytec?.uą współpracę 
obu stronnictw

Trzecia rezolucya wyraża zaufanie dla rządu 
Sikorskiego. Ponadto zjazd przyjął rezolucyę 
w sprawie połączenia Wyzwolenia z P. S. L. 
Lewicą, stwierdzając, że fakt połączenia stwo
rzy tak potrzebne wzmocnienie (!) sił ludowych 
na całym obszaTze Polski, celem urzeczywi
stnienia programu bidowego.

Wyjazd iln .  Skrzyńskiego Paryża.
Warszawa, F. A. T. „Kuryer Polski*' donosi: 

Wczoraj wyjechał do Paryża minister spraw za
granicznych Skrzyński. Odjeżdżającego mini
stra żegnali na dworcu kolejowym wyżsi urzę
dnicy Mmistcstwa.

Dgjsspstrscys bszrsfeotn^eh wWarszawSe
Warszawa, p. A. T. Wczoraj odbyła się mani

festacja bworobotnyęb, którzy w liczbie kilku
set manifestowali swoje niezadowolenie t  po
wodu oniadów, które Im nie smakują. Dzisiaj 
delegacya Rady miejskiej udaje 6ię do prezy
denta ministrów Sikorskiego I prezydenta Rze
czypospolitej, aby wręczyć memoryai. w któ 
rym wskaże na rOzpacznwy stan finansów 
miejskich I prosić miedzy Innem! rząd o 
pomoc w  postaci pożyczki Miasto potrzebuje 
do końca bieżącego miesiąca jesz* ze pięć mi
liardów, niezależnie od jednogo miliarda, ortray- 
manesro w sobotę, a na przyszły miesiąc 11 i pół 
miliarda

Tranzyt r s p a t t y M ś *  prziz Pslsk^.
Warszawa. ^Teief. wi.) Pirzez Polskę odbywa 

się stale przejazd tranzytowy repatryantów, 
obywateli pańb„w obcych. Transporty takie do
znają w Polsce wszelkich ułatwień. Są żywione 
na etapach przez u rzęlj emigracyjne, przerwa- 
żrie szybko i bez zwłoki. Ostatnio udzielono 
zezwolenia na przejazd p.zez Polskę do Roeyi 
21 transp ortowi obywateli rosyjskich, powra
cających * Anstryi. Przejazd transportu wyma,~a 
szeregu zabiegów władz i urzędów. Rząd pol
ski stara się czynić wtszełkie ułatw ienia, by 
umożliwić repalr/anbom jak najfzyLmzy powrót, 
do kraju,

„Ścisłość” informacji pruskiego Mnisti a
Warszawa. (Tclef. wL) Pruski mim spraw 

wewn. w odpowiedzi na interpelacyę w sprawie 
zawleczenie epidemii przenoszonej do Prus ze 
Wschodu, oświadczył między innemi, jnkoby 
cholera I tyfus praso wałjr {.ooobno w Warsza
wie i Moskwu. Ta ścisłość** informacyi mini
stra pruskiego jest rak zdumiewająca, że nie 
wymaga komentarzy.

SZYKANY NIEMIECKIE.
Warszawa. (A. W.) Dzisiaj nadeszły wiado 

mości żł ekonomiczna nisya polska, jadąca na 
targi liońskie, spotkała się na przestrzeni mię
dzy Berlinem a Strassburgiem z trudinościami, 
czynionemi przez władze niemieckie. n

Tureckie kcntrpropozycye.
Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Tureckie 

kontrpropozycye zawierają następujące zmiany 
lozańskiego projektu traktatu pokojowego: Mo
carstwa sprzymierzone mają opuścić wszystkie 
obsadzone w dantj chwili części teiytoryum 
tureekiego zaraz po ratvfikacyi układu poko
jowego przez zgromadzenie narodowe, be.z cz^ 
kania, na ratj fikacyę pi zez inne państwa sy- 
gnafame. " '

Co do postanowień terytoryalnvch, projionu- 
ją Turcy rzeke Maricę w je j' glównem korycie 
jako granicę od sirony Grecyi, & dalej doma
gają się suweaenności nad wyspą, Oasternlizo 
i nad małemi wyspami, położonemi koło Te- 
nedos oraz suiurereimości nad wyspą Ada-Ka- 
leh. W  sprawie Iraku proponują Turcy ustale- 
n.e granicy w, porozum?en:u z Anglią w  prze- 
ciągu jednego roku, zaś gdyby nie mogło dojćć 
do porozumienia, imałaby ta kwestya być 
pi z odłożona Lidze narodó\f. Wreszcie żada ją 
Turcy dodania do traktatu pokojowego posta
nowień zwalniających Turcję od zobowi^^ań 
pożyczkowych, któro gwarantowane były po
datkami w Egipcie i na Cyprze, oraz proponu
ją, aby mocarstwa zniosły kapitulacye. przy
sługujące ich obywatelom w Turcy), jak nie
mniej przywileje w dziedzinie gospodarczej 
i f nansow.ej, wynikające ze wspomnianych ka- 
pitulaćyi.

łych osób, poszkodowanych w oszczerczej de-.' 
uunc.yacyi, zażądali oni odszkodowania w ogól
nej kwocie 713 000 złotych polskich i 23.50Qi 
koron austryac.kich w zlocie, oraz 15 milionów 
marek poi. tytułem zapłaty za zastępstwo pra
wne. Potem przemawiał obrońca oskarżonej 
Dc Stankiewicz przez 4 godziny. Następnie
przemawiała krótko oskarżona. Wynik rozpra 
wy ogłoszony zostanie we Srode.

Bilazewicy dosaeają się zwrsta 
okrętów Wraogia.

Moskwa. (A. W.) Litwinow przesłał na ręce 
Poincarego notę w sprawie zamierzonej sprze
daży przez rząd francuski okrętów rosyjskich, 
przywiezionych przez Wrangla. Kwota uzyska 
na ze sprzedaży wspomniany oh okrętów mm 
ła być użyta na poknrcie kosztów utrzymania 
armii Wrangku Nota Litwinowa powołuje się 
na złożono w tej sprawie oświadczeniem© je
szcze w roku 1921, w którym rząd sowiecki 
wyraźnie stwierdził że zatrzymuje praw o wła
sności na tych okrętach I ie  nie uzna icn 
sprzedaży. Wobeo tego domaga się rząd so 
wiecki zwrotu tycł objektów do rak prawo
witego właściciela, czyniąc odpowiedzialnym 
rząd francuski za wBzelką ezkcię, jaka z tego 
powodu wyniknie.

RZĄD ANGIELSKI W  OBRONIE NIEMIEC.
Paryż. (A. W.) Rząd angiełsjd złożył ustny 

protest w Paryżu przeciwko obsadzeniu teryto- 
ryćw między przyczółkami mostowymi, koloń- 
skiiii, koblenckim I mogunckim. W  sprawia tej 
donoszą paryskie dzienniki następujące szcze
góły: ,

Rokowan:a takie rzeczywiście się odbj wają. 
Rząd angielski jiest zdania, że dla za*ządu temi 
terytoryami kompetentną jest tylko komisya 
nadreńska, natomiast rząd francusld ż j cay so
bie, aby władzę nać piml wykonywały te same 
organy, które administrują zagłębiem Ruhr. — 
Odnośnse do informacyi ps-yekich 4zisnr‘ków 
o angielskich skargach na truduóS^, na jakie 
napotyka Handel angielski wskutek obsadzenia 
zagłębia, zaznacza „Tempa**, że trudności te 
ją tóę oni bowiem składać oplaiy należące się % 
się oni bowiem składać opłaty naf eżą^a się z 
tytułu wywozu. S->vOje słowa kończy „Temps*5 
następującem twierdzeniem:

W  obecnej sytuacja powliai się wszy: cy nie 
Niemcy solidaryzować. Na przestrogę .tym, któ
rzy chcą paktować z Niemcami, należy powie-' 
dzieć, że Niemcy będą ich jutro również dobrze 
bojkotować, jak bojkotują dzisiaj Francuzów.

Koniec procesu przeciw właskin  
socyalistni*.

Rzym. P. A. T. Proces, jaki się toczył w Me- 
dyoianie z powodu napadu sc<;* a*istów na Radę 
gminną w Bolonii, w czasie którego to napadu 
kilku nacyonalistycznych radnych zost Jo za
bitych lub rannych, zakończył się. Przysięgłym 
przedłożono 238 pytań. Sąd zasądzi! soęyalistę 
Ventur’ego za zabóistwu na 13 lat więzienia, 
natomiast uwolnił go od zarzutu rzucenia bom
by. Socyaiista Rarheri został skazany za urzą
dzenie napadu na władzę na -3 miesiące więzie
ni. Inri oskarżeni zostali uwolnieni

NOWE W YBORY W  BUŁGARYL 
Sofia. P. A T. W  dniu wczorajszym rząd! 

bułgarski rozwiąi-ai Izbę deputowanych. Wkrót
ce przeprowadzone zostaną nowe wybory. Ga
binet zostanie najprawdopodobniej zrekonstruo
wany.

ZAKOŃCZENIE PROCESU DENUNCYATOR- 
K I AIJSTR Y,ACKIEJ.

Lwów. JA. W .) Dziś po jx>łudniu zakończone 
rozprawę l Q-d.niową przeciw donuncyaAorce 
anstryacldej Fanny Dittner. Przemawiało kil
ku adwpkatów, jako zastępcy prawni nlektó-

Wiadomaści
Ograniczenie obrotu ćewizam: i walutami

Dotychczas było w Polsce około 450 banków 
i domów bankowych, uprawnionych do tran
sakcji walutami i dewizami zagranicznemŁ • 
Ob:xmie w drodze rozporządzenia liczba ta bę
dzie ograniczoai w sposób bardzo stanowczy, 
bo do 29-ciu starych i wielkich banków, które 
w szerszym zakresie działały już oddawna na 
ziemiach polskich. #

„Rzeczpospolita** dowiaduje się, te mają to 
być banki następujące:

1) Akcyjny Bank Hipoteczny, 2) Akcyjny 
Bank liwiązkowy, 3) Bank Angielsko-Polski,
4) Bank Dyskontowy w Bydgoszczy, 5) Bank 
Dyskontowy Warszawski, 6) Bank Francusko- 
Polek i, 7) Bank Handlowy w Łoizi, 8) B„nk 
Handlowy w Warszawie, 9) Bank dia Handlu 
i Przemysłu w Warszawie, 10) Bank Kredy
towy w  Warszawie, 11) Bank Kupiecki Łódzki 
12) Bana Kwilecld. Potocki i S-ka, 13) Bank 
MałopolsL., _ ł )  Bank Przemysłowców Pol
skich, 15) Bank Przemysłowców w Poznaj in, 
16) P-ank Przemysłowy Warszawski, 17) Bank 
Śląski, 18) Bank 'Towarzjartw Współdziolczycłą 
19) Ba-nk Zachodni, 20) Bank Zw. Spółek Za
robkowych , 21) Polski Bank Handlowy, 22; Dol- 
ski Banu Krajowy, 23) Polsui Bank Przemy
słowy, 24) Powszechny Bank Kredytowy, 
25) śląski Bank F.skontowy, 26) Syndyka*: 
Przekazowy Banków Polskich, 27) Wileński 
Prywatny Bank Handlowy. 28) Ziemśki Bani 
Hipotee/.ny, 29) Ziemski P-ank Kredyi-owf.

Prawa Banków dewizowych, t. j. zakupu 
i sprzedaży walut i dewD obcych, będą miałjj 
zakłady srłówne. oraz po jednym oddziale w y
mienionych banków w miastach: Warazawa, 
P'ała-Rie'sko, By<l«‘ijszcz, Kraków, Lwów, Łódź, 
Poznań, Wilno. Wszystkie zaś rozostałe od
działy tych banków będą miały prawa korni- 
soynerbw dewizowych określone w rozperzą- 
dzoniu, t. j. ó^dą mijgły nabywać obce waluty 
i dewizy dla powyższych banków 1 P. K K. P.
■ Ja.s wyjaśnia łfinisterstwo skarbu, głównemi 

przyczyna,ni redukcja banków dewizowych by
ła z jednej strony utredniona kontro1 a nad 
znaczną ilośc:ą teyo rodzaju banków, z drugiej 
zaś nierównomiemość mii-dzy zanotrz,elrowar 
nii m dewiz a ilością ich na rynku. Znaczna 
ilość pośredników wpływała w sposób nienor- 
maLiy na podrożenie cen walut obcych.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, P. A. T. Giełda zbożowa: Żyto

107.000— 113.000, pszenica 205.000—22 500, 
jęczmień browarny 93.000—98.000, owie* 
? 15.000— 120.000, mąka żytnia 190.000—
200.000, mąka pc-zeuma 310.000— 330.00C. ospa 
żytnia 56.000, ospa j-szonna 58.000. peluszka
130.000— 150.000, groch polny 110.000—
130.000, groch jadalny loO.OOO— 180.000, sera
dela 230.000— 290.000, wyka 120 000— 140.000, 
tatarka 110.000— 120.000, łubin niebieski i żół
ty . 90.000— 130.000, ziemniaki faUrycz 10.000—«
11.000; Tendencya nadal słaba.

WIADOMOŚCI t  GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Poniedziałkowe zebranie giełdowe odbyło się 
w usposobieniu dia walut i dewiz zagrau cznych 
siłuitYjszom. ] >08ary. funty szterłingi, franki 
szwajcarskie l tiancuskie, k wona czeska i mar- 
ka niemiecka wykazywały tendencyę zwyż
kową. Korona aiem.-austryacka była bez 
obrotów. Dość żywy ruch przekazowy odbywał 
się na Pragę i Berlin,

Z efektów dywidendowych zwj żkowały 
akoye Zieleniew iki 94,000— 101.000 m., Siersza 
górnicze 75.000 m., Tepege utrzymywało się ra
41.000 m., Parowozy na 14.306 m., P. T. E. 
podniosły się do 8700 m., a Chudorów do 
50.00C m. Inne transakeye dość małemi partjra 
mi kilku ga-turdrów aikcyi odbywety się po ce
nach utrzymanyoh lub też lekk^ zniżkowych. 
Akcyami bankowemi I papierami lokacyjnymi 
brak zamtonsowamia

Szacowania z <mi% 12 b m. wedle łuisów 
giełdy i notowań P. K. K. P., wynosiły: doiary 
amerykańskie 46.000 m., funty sztcriingl 214—
216.000 m., floreny hol end, 17.600 ul, frank! 
szwajcairekie 8550, franki tranc. 2756— 2800 m., 
fta,nki belg. 227Ą -m., liry 2C70 m., leje — , ko
rony szwedzkie 11.500 m., korony duńskie 8400 
m., korony norw. 7850 m., korony czeskie 
1340— 1360 m., korony węg. — , korony mem 
austryacikie — , marld niemieckie 2 m. 23 f. de 
2 m. 25 fenigów.

Zurych. F. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
0 0259, Holanlya 212.15, Nowy Jork 535.75, 
Londyn 25.25, Paryż 82.45, Mediyolan 25.72, 
Praga 15.95, Budapeszt 0.17*/», Bukareszt 2.50, 
Belgrad 5.65, Sofia 8.10, Warszawa 0.0120. 
Wiedeń. 0.0074 50, austr. kor. stempL 0.0074‘ /»

N A B K S t r . n S

Podziękowanie.
JWfesćmożnej Pani D* A. Markowej, Horo-' 

wniczce szkoły położnych, za uratowanie ży
cia mej żonie przez wykonanie nader trudnej 
operacji i pełną życzliwości opiekę składan. 
serdeczne podziękowanie.

„Bóg zapłać" za wiedzę i pracę, oddaną 
% calom poświęceniem się na drodze prawdzl- 
w 3gio ppwpłania I. Miiiler, major W. P,

/



M IECZYSŁAW  S M O LA iiSM .

Miasto światłości.
17 ^pow ieść z dni przyszłych.

& jednak życie wracało... Kilka wątłych 
liści trawy wydobywało się gdzieniegdzie 
s martwego grantu. Stado wron przeleciało, 
kracząc, nisko nad ziemią, ciężko bijąc 
Skrzydłami. Dzień był jednak pochmurny, 
więc cienie czarnych obłoków padały na 
dalekie pola, podkreślając jeszcze jigdziej 
ponurość ich i smutek. Choć Andrzej nieraz 
piż przychodził tutaj i on uległ jednak po- 
eępności tego widoku. Obaj przyjaciele za
milkli i sali wolno okrajem cmentarza, jak
by lękali oddalić się od rzeki, która dałaby 
Im możność ucieczki przed widmami, zja
wiskami, czy —  Bóg wie czem! —  co mo
gło wyłotóć się z tej ziemi.

—  Po co pytać, po co badać? —  szeptał 
Piotr. —  Niech umarli śpią w spokoju! 
Wiesz, żo krążą za tobą jacyś prześladowcy; 
czy nie łatwo byłoby im zatracić cię tu bez 
wieści? Sam nie byłbym tu przyszedł nigdy. 
Nie żałuję dziś, że podszedłem tak blisko 
l zobaczyłem widok niezwykły, choć ponu
ry. Nie odstąpię ciebie, ale boję się chorób, 
które ludzie przynosili sofcie stąd nieraz, 
boję się upiorów'. Wróćmy na rzekę. Nawet 
dońcc nie czepia się tych miejsc preeklę- 
rvch. I

- Wejdźmy! —  rzekł Andrzej rozkazu
jąco, nie odpowiadając na jego skargi.

•gir. * „GŁTJS N A K G ^ ir £ COŁS Id UKCTCE -iWTO TU T* '* r

2ywy nie zawahał się. Weszli do ciemnej 
głębi jednego z ziejących pustką otworów. 
Andrzej zapalił lampkę elektryczną. W świe
tle jej zobaczył wąskie, spróchniałe schody, 
wiodące w podsdemLa głęboko, głęboko. 
Znaleźli się w równym, dość wysokim kory
tarzu. Przystęp powietrza ułatwiały otwory, 
prowadzące aż na powierzchnię ziemi. Dziś 
niektóre z nich porozszerzały się już sku
tkiem osypania się ścian. Korytarze były 
wąskie i trzeba było przeciskać się niemal 
wśród sakieletów, niekiedy przez nie prze
dzierać. Przeważnie rozsypały się one już, 
owleczone jeszcze szczątkami ubrlfłj leżące 
wśród resztek oręża. Powietrze było tu dzi
wnie suche i chłodne. Możnaby sądzić,-że 
sama eiemia pokryta była nieznaną powło
ką, chroniącą ją od wilgoci. Ale powłoka 
ta była także na całej powierzchni pola 
śmierci. Zdawało się, iż jakieś żywiołowe 
siły weszły tutaj i rozpuściły także mineral
ne części grantu, nadając mu patynę, do 
szkliwa podobną. Ten bezwzględny brak 
wilgoci stuł się też zapewne przyczyną, ze 
przedmioty, które zdała od wejścia znajdo
wały się w podziemiu, stosunkowo mało ule
gły zniszczeniu.

'Żywy zauważył tu wiele strzelb, pod o 
buych do przyniesionej przez Galla, ale o 
niezrozumiałym dla niego mechanizmie, 
prócz tego przekonał się, że każdy z tych, 
co umarli tutaj niegdyś, posiadał krótki 
nóż ze stali. Nie odważył się jednak zabrać 
żadnego z tych przedmiotów, gdyż ogarniał 
go lęk zabobonny. Szedł za Wolą, ale po 
cichu odmawiał zaduszne modlitwy i .nad

słuchiwał pilnie, czy nikt nie podążą -za 
nimi korytarzem i czy nie powstaną szkie
lety, by udusić ich za to, że wtargnęli 
w świętość i grozę tej krainy. Tęsknił też 
do obwili, gdy znajdą się znowu na po
wierzchni. Więcej smutku odczuwał, niż 
ciekawości.

nrk śmierć weszła tutaj? Badawczy 
wzrok Andrzeja mimowolnie kierował się ku 
otworom. Nie było tu ria dole starcia 
wręcz. Nikt nie widział swego przeciwnika. 
Gdzie on był? Mozę o setki mil... Andrzej 
wiedział, że kraina, w której mieszKał, roz
ciągała się ongi daleko na zachód, żołnie
rze więc, którzy ukryli się tutaj, nie stano
wili pierwszej unii obrony, nie byli strażą 
na rubieży. Mimo to zginęli, nie walcząc, 
umierali niespodzianie, nie wędząc nawet 
o tem. Istniały podobno ongi potężne poci 
sfci i śladami ich mogły być ogromne wyr wy, 
które było można dostrzedz tu i tam. AJe 
głębokie przejścia pod ziemią, przygotowa
ne widocznie poprzednio i w bezmiernej 
dali od przeciwnika, zdawały się częściowo 
przynajmnie przed niema chronić.

Nagle Woła zwrócił uwagę na odłamek 
blachy, który sterczał wąskim rogiem, wbi
ty w ziemię. Z ciekawością odkopał go no
żem. Miał zlekka owalny kształt i sporzą 
dzony był z jakiegoś błyszczącego do tej 
pory nic nie zardzewiałego metalu. Na od
łamku tym istniało dotąd wyryte jakieś sło 
wo. Andrzej oczyścił je nożem z pokrywy 
ziemi i odczytał dwa wyrazy:

..Gaz“ — „Essen1'.
Drugiego słowa nie umiał sobie wytłoma-

czyć, ale pierwszego ' znaczenie znał już 
dzięki naukom, otrzymanym od Ojca Feli
ksa. Domyślił się teraz, czem były napeł
nione pociski. Trujące gazy, cięższe od po 
wietrzą, wkradły się przez otwory. Wciska
ły się przez szczeliny, zamykając wyjścia, 
snuły się niewidziane: zabijały, nim pomy
ślano, by przed niemi uciekać. Odbici ary 
życie tym, którzy zgromadzili się tutaj dla 
obrony swojej ziemi i wykopali tę głębokie 
przejścia dla ochrony przed deszczem pło 
mieni i żelaza, szalejącym na powierzchni 
Gdyż ten deszcz ognia i pocisków, których 
łuld oiegły ze wszech stron, musiał szaleć 
wszędzie, skora wywołał zniszczenie tak 
ogólne. Obrona stała się niemożliwością, 
walka, stała szaleństwem, po całym świecie 
hulała swobodnie śmierć, wyzwolona nie 
przez Boga, lecz przez człowieka.

— O czem myślisz? —  spytał Żywy trwo- 
żnio Andrzeja. —  Wiesz już, czego chciałeś 
dowiedzieć się!

— Wiem — odrzekł tamten.
—  Wychodźmy zatem stąd najprędzej! 

Duszno tu! Wiesz, że nie obawiam się ła
two. ale zdaje mi się, że za chwilę zdarzy 
się jakieś nieszczęście. Nie niszę się Biąd, 
dopóki ty nie wyjdziesz i zginę za ciebie, 
jeśli trzeba, ale —  nie mogę już tu dłużej 
pozostać. Wyjdź stąd, jeśli nie chcesz, by 
Obłąkanie ogarnęło mię wśród tej szklistej 
ziemi i szkieletów. O czm myślisz? Mów do 
mnie przynajmniej!...

—  Myślę o tem, że nadużywanie mądro
ści swej jest hez bezsensem i że ród ludzki 
zginie kiedy od sił, które sam wytworzy...

Nie skończył mówić jeszcze, gdy Piotr 
chwycił go za ramię.

—  Czy słyszysz? —  pytał zdławionym, 
trwożnym głosem.

Jakby odgtos dalekiej walki rozegrał się 
u wejścia. Krótki, słaby krzyk a potem ci
sza, niepokojącą, bezmierna cisza.

—  Puść mię! —  wołał Andrzej, nie mo
gąc uwolnić ramienia swego z uścisku rąlt 
towarzysza

—  Nie pójdziesz teraz! —  mówił tam
ten. —  Zostaniesz tutaj ze mną. Tam cze
kają tylko, żeey zabić ciz! Szukajmy innej 
drogi... Po co szliśmy na to pele śmierci?...

Żywego ogarnęło w tej chwili po raz 
pierwszy w życiu szaleństwo strachu. Jakże 
wstydził się później tego, jakże wstydził! 
Uczepił się oburącz swego przyjaciela, za
gradzał mu wyjście, aż odtrącony upadł na 
ziemię z jękiem beznadziejnej, strasznej 
rozpaczy

Andrzej wyrwał się i pobiegł po scho
dach. Wzrok jego popłynął po równinie 
i nie zobaczył tam już nikogo. Ale oczy 
Woli zwróciły się i spoczęły w niemem prze
rażeniu. U stóp jego niemal leżał ukryty 
jego wróg czy przyjaciel, w każdym razie 
człowiek, z którym znał się i przyjaźnił 
dawniej od lat. W piersi jego tkwił jeden 
z krótkich noży, których setki Andrzej wi
dywał w podziemiach. Tuż obok wyjścia, 
nie rozjaśniając wiecznej zagadki swoiej 
twarzy, leżał nieruchomy już i dziwnie sku
lony trap starego Jlanzawy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

DOM KOMISOWO-HAKDLOWY
K raków , ul. Długa 43.„PEW flW

-  lijJarcza: ■ - ■■■■
iid esk czta ion e  m aszyny do wyrobu dachówki c 
Bantowi], pustaków betonowych, cegły, rur, płyt, chodni

ków, słupów oraz betonlorki systemu sm.ryk. 
Czerwoną oryginalną francuską farbę do wyrobu dachówki 

cementowe].

*=  Maszjnj do korkowania flaszek światuiej maiki „GIORIA". =  
=  lincki Błjpatae szwedzkie „ftlrA LMAL“ i ..PERFEKYh —
Maszyny okazowe do obejrzenia w biurze. Ceny iclślc fabryczne.

a s b e s t o w o - c e n i e t t i t i w i i  o r y g i n a l n e j  m a r k i  
„ E T K K N I T * ,  p a t e n t  L U D W I K A  h A t S C H E K A ,  w  d o w o l 

n y c h  I l o ś c i a c h ,  p o  * :  n i l  o n e )  c e n i e .  
P r z y j m u j ą  z a m ó w i e n i a  n a  w ę g i e l  z e  z a o s s e n t e m  d o  
d o  p i w n i c y  w  d o w o l n y c h  I l o ś c i a c h  z  n a t y c h m i a s t o w ą  
A o « < a i v ą  —  o r a z  w s z e l k i e  m a s z y n y  1 t o w a r y  d ~  * '  *

s e w c }  s p r r f d ą i y  • tia skład.
k o r a l *
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Na zasadzie zezwolenia Magistratu m. bra
kowa z dnia 16. slycznia 1922 L. III a 18232/921

została uruchomioną '

FABRYKA ZAPAŁEK
w Pcdgórzu-Zabłociu

i u i  rab ia
1) zap a łk i s zw e d zk ie  ro -r.a tu  : 4 1  pu- 

d e łk iiih  zwyczajnych. I g o s p o d a r 
czych [36 sztuk..

2 ) zap a łk i sosqu lsu lfitłow e  (w s zęd z ie  
za p a ln e ) w  opakow an iach  ja k  p o w y i 
o ra z  w  k o z ła c h

3) z e s a łk l k s ią żeczk ow e
4) w yka łaczk i p ie s k ie

A d r e s :  Fabryka zapałek ZNICZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zabłociu Telef. 333 b
J59 D yrtU cja .

I 
I 
I 
I
I
I

U
I zenas- * B H B H B M  

ZftW!ASON3ENI8.
Mam zaszczyt zawiadomić Wne Paaie, ii

otworzyłem

Salon fryzyerski
w y i ^ n i a  d l a  P a ń

odpowiadający ostatnnim w y m o g o m hygieey

Kraków, Sławkowska 4

Z poważaniem JERZY W EISS
(byty wtpólprtcowiJk Jlray t ibużekj. 

l f c * S « S £ l

m w m  i w k l k i w

y b o r z e
i najkorzystriej nabyć można fylko u firmy 31 

K. S u likow sk iego , K raków , ul. G rodzka  5 3 ’

„ M A R T A "  K T "
pr.cn. kab. polata:

R óżańce, rzkaplerze, bi
rety, siaty liturgiczne. •* 

Wykonuje sztandary, cho
rągwie ełc. Odnawia stare 

aparata. 26
Kraków Łw. Snu  42.

Ord ery  kotyljoaowt, 
pisanki wielkanocne 

♦.oklejane) w pięknych ko
lekcjach dostarcza 1 'ga 
Fomocy Przemysłowej — 

Kraków, Grodzka 13. 
Prosimy o wczesne zgło

szenia. 28

gjkjKajatek 1300 morgo- 
1*2 wy, dobrze zago
spodarowany, sprzedam. 
Wiadomość: Agencja Ko- 
stiuka, f w ów, Koperni
ka 19, 192

W a ż n a
dla Parafij i Klasztciów

Wykonje wszelkie repe
racje organów i harmo- 
nij kościelnych tudzież 
wyrabia nówce po ce

nach niskich. 193

Oiyaflinisirz B. l\m\M\
Szezyrzycck. Limanowej

Kup ie  d om  w Krako
wie jedno-piętrowy, 

ewen. parter, pośredni
ctwo wykluczone. Łaska
we zgłoszenia do Aomin. 
.Głosu Narodu" pod „ku- 
pno domu".__________182

Mech an ic zn e  urzą
dzenie pralni bieli

zny, nadające sic także 
dia pensjonatu, ochronki, 
łaźni itp. sprzedani. Zgło
szenia pisemne pod „Pral 
nia" przyjmuje Admin. 
.Głosu Narodu". .181

Pie s  „V . 'lc iu r “  suka, 
zna^ziony w Budzy

niu poczta Liszki jest do 
odebraia u Józefa Biedy 
w Budzyniu p. Liszk! 
Nr. 9, Wabi sie .I.cda*. 
____________ 18p_________

W ilie  iub d om  jedno 
lub dwupiętrowy z 

ogrodem, wolnem mie
szkaniem (5 8 pokoi) z 
komfortem, kupię na
tychmiast w Krasowie. 
Zgłoszenia do Aministra- 
cji „Głosu Narodu" pod 
Dolary 59". 155

1191 HytiMfogi
okazrjuie do sprzedania. 
Oglądać można w firmie;
, Świat  Filatelistyczny", 
Kraków, pl. WW. Świę
tych 1, obok Magistratu. 

106

‘P A L M  A j |
Podeszwy kauczukowe j  
i obcasy kauczukowe j  «

gtfiH!H!n:ini!;:n;uu!mmir..n3nninnnnBi.N.̂ nn̂ mnn.TOiurjmiinmiflŁ'naiaaiiiii§ ©  u

L e c zn ic ę  w b o s so w ie
(z a  K o ło m y ją )

□ □ a ,  o t w i e r a m  w  m a r c u ,  g l d c

P r z y ja zd  za  p o p rzed n iem  p o m u m fe n ie m .  

134 D r Z . T f irR tfw sk i.

( I b T t l E  S U K N IE ! 81

kostjuray, płaszcze, spódnice, biuzy, try- 
kotarze i bielizna — wybór wielki. W ła

sna pracownia sukien, kostjumów etc.

JOZEF 6AM|ZKA Floryańakd L. 24, II. p.

N a j le p s z e

przedwojennej jakości 
posiada stale na 

SKŁADZIE I przyj
muje zamówienia 

f irm a  990 
Istniejąca od r. 18G8.

B r a c i  F e S c i y ń s k i c h  w  K a ł u s z u

Fil|a Przemyśl, ul. Krasińskiego 63.
Na iądame wysyłamy cennik! darmo i opłatnie.

Pracownia kapeluszy
Juljl Rauszowe], 

Kraków , Bracka 4 ,1 p.
Przyjmuje wszelkie ro
boty modniarskie, jako- 
tet farbowanie i lasono- 

wanie kapeluszy. 
Ceny niskie. .97

Wł. Tomaszewski
skład porcelany, szkła 
lamp, Kiaków, Rynek Gł, 
L' 16 (u wylutu ulicy 

Grodzkiej). 855

C zap iiisp o rto w g is t in itó ie
wykonuje szybko i tanio 
Pracownia czapek Związ
ku Pracy Kobie! w Kra
kowie, ul. Bracka L. 8. 

__________ 871__________

S io d ła  i s z w y
w wielkim wyborze pole
ca Ignacy Rybka, Xrakóv. 
ni. śW. Mar aa L. 20. 873

Garnitury klubowe,
r.ałonowe i otomany, po
leca najtaniej J ó z e f  Lu - 
s zą w ie z , Zakład tapi- 
eeTski, Florjańska L. 14; 
tamże przerabia się mate
race, otomany, meble itp. 
po najniższych cenach.

851__________

PierwsiORĘdny L'Jm  jsrawierki

Hojtasz i Wołkowicz
w- Kr-ikowib, ul. "odwalę 

1. 6. Tel. Nr. 3345. 
Działy: Damski. męski i 

wojskowy. 857

Gdzie i co nabyć! =
taimiatoda M io n“RACGWHIA KRAWIECKA

Slelanu  N fe lr iJca
w Krakowie, przy ul. Dłu
giej I- 24,przyjmuje wszel- 
i ie zamówienia nu sezon 
po bardzo przystępnych 

"enack. 870

Kana nfer (la UM
Im. A. L>J iranlechlego
w Krakowie Kanneiirka 32. II. p-
stniejące od 1868 rokn- 
otwisrają 1-go paździer
nika dwuletni kurs litera
cki i jednoroczny gospo
darstwa wiejskiego z prak- 
tycznem ogrodnictwem. 
Dyreksor j. Rostafiński.

1:97

Kawiarnia Centralna  
B olesław a Górskiego,

w KUKOWIE g!. Cunajew kiego L 1. 
wydaje obiady od godz. 
18 do 5 po południu. 
Gabinety z pianinem, 
urządzone stylowo dla 
zebrań towarzyskich, bufet 

obficie zaopatrzony.
SM

Praktyczno teoretyczny

„Podręcznik księgowości"

zeszyt 1. dla uczni kursów 
handlowych i samouków 
do nabycia w Każdej księ
gami lub u v.v dawcy. 
Kursą handlowe „HERMES" 
Jana Pilc.ia, KRa Ko W, 
ul. rloryańsk? 39, za 

tftdeskiniem C00 mp.
" 87 H

=  i perfum erja =
Laboratorju tu łiocmcty czno 
L’i h neluki Budzlaszek
Ul. GRODZKA L. 3, 1 p. 
dobrze zaopatrzony -akład 
we wyroby kosmstyczne.
____________877___________ _

Zakład tapleersko- 
tiskoracyjny aw

Franciszka Żaka, Kra
ków, piać Matejki I. 10. 
przyjmuje wszelkie ro
boty w ten zakres wcho
dzące po cenach niskich

„ G L U R 1  A “
fabryka świec, wyrobów 
woskowych. Spółka z
ngr. odp., Sławkowska 

ł. 11, 360

W SZELKIE

PRZYBORY SZKOLNE
poleca 1304

MICHAŁ SŁOMIANY
Skład papieru 1 gslantery' 
Kraków, Sławkowska 24

LAMPY NAFTOWE,
stojące i wiszące w wiel
kim wyboize oraz przybo- 
ry do tychże, cylindry do 

palników poleca

Ażurowanie, tnriicwanie
hafciarstwo wykonuje

„Szwylnls11
Dunajewskiego 9. I p. 
pokój Nr. 6. 4216

Józef Rzeszót
krswfec cywilny i wojskowy 

w Inkowie, Duitajawsldagb T
Wykonuje roboty tak i*, 
swojej, jak i z dostarczonej 
materji. — Ceny przystę
pne. Wykonanie solidne.

: 858 '________

■waamjaNiwi - f r w

Związek hand!ov c- 
pnemysłowy

katol. K r a w c ó w  
ulica FlorynAiRka 7.
przyunuje zamówienia 
na ubrania męskie we
dług tuiary. sprzedaż 
także gotowej konfekcji 

i 'iiaierjałów. 866

Fabryczny skład
Ludwinowskich skór, 

Kraków, Flc.-yańska 27 
poleca się odprzedaż dro

bna i hurtowna. 884

BIURO MIERNICZE
Inżyniera Artura Bromowicza

Rządowo upow. geometry
w Krakowie, Grodzka 26 

Tel. 3444 
przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, m- 
wetacye, odgraniczenia i 
wykonuje piany, projekty 
z " ważnością dla *ądów, 
wszystkich władz admini
stracyjnych i ■ Urzędów 

Ziemskich. 933 
Ogłoszenia pisemne 1 wj »- 
śnienia ca pr wlace. adzicla 

szybko i bezpiataie.

B A U K  D L A  P O LSK IEG O  PRZEHHTSŁU  s.«.
przedtem

DOM BANKOWY AUGUST RACZYŃSKI

Kraków, Tomasza U (Hotel Saski)
T t ‘ l. 4 1 5 0  (d y r e k c ja )  i 4151 —  a d re s  t e lc g r ,  „ A r b a n k "

rozpoczął już swe czynności.
S k i s i m a u n r e T ^ H T m a e H B K B W W B W M W M m w m M a M m M a M B m a s m  m m  i  i  i i i u i i i i i i  i i a a K a a a B W B a w m w i a a w m a i

W  zakres działalności Banku wchodzą wszelkie czynności bankowe,
a w szczególności:

finansowanie rodzimego przemysłu, przyjmowanie wpłat na rachunki bie
żące i książeczki wkładkowe, Interesy kredytowe, kupno 1 sprzedaż dewiz, 
walut zagranicy,nycH I papierów wartościowych -_. towywanie zleceń giełdo, 

w u h  na glcłdacw k-ajowyth I zagraauznychinkaso, eskont wekntl i t. d.

PRACOWNIA AAPELIISZY DAMSKICH

Kraków, ul. Florjakska L. 13. l-sze piętro 
(w podworcu) 

poleca kapelusze damskie w wielkim wyborze oraz przyj, 
muje wszelkie roboty w zasres modniarstwa wchodząc:, 

po n a d e r  przystĘpnyck cen ach . 195

r.?,™ ... p r z e p u k l i n ę
aajzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
i dzieci, bandażami wynalazku swego i prof. Dra 
RaskaPa, stwierdzona tysiącznemi świadectwami i 

podziękowaniami
W. T 1 Ł L I I 1 A N

■pee|allst« I wynalazca opatenKuwanjeli baniKażjr

K ra k ó tb , u l. S z la k  N r. 39
(dawniej Zwierzyniecka 4).

Na żą d a n ie  p ro sp ek ty  d& .m o. 29

w ROZWOJ f i

Stowarzyszeni0 Spółdzielcze z ogr. odpow.
w Krakowie, 

ul. O n rn U M k c L. 7. T e le fo n  3544.

P rz j)i« o r wkłsnki Bjuzędnościowt i placinj:

24*/0 rocznie przy wkładach ua 
czas najmnioj 6-ciomiesięczRy. 

1#Vo rocznie przy wkładach  3-mię- 
sięcznych.

1 2 %  na 1 miesiąc.

rzy kwatach wielomiiju icwych osobne 
umowy. 15

Miki 19 kadzenia 
dpi iiMgaii tm - 

n i

za 1 kg Mk 3600 -  

, „ 4000*—

. . .  „ 15000*-

wysyła:

FELIKS B A K L A R Z
Dom Handlowy, K ra k ó w , D łu g a  & i. 

i  Dic P. T. Kupców r?b,*t

j j  R o l n l e i  I
S IR & t Z A M  m M O N O Ł T Y

0 zawsrteści 20 /0 azotu, wolny od domieszki 
roriaftu i syanu

SC L ) 'O TA SO ^A  2 0 - 3 5 %
poioea w łsduskaoh wrjonowych oraz w mnlojszyck 

partjtch 154

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S. A.
Kraków, Sławkowska 1,

Reklama jest dźwignią handlu f przemysłu

UKsklryjsace
PRZKDSlhBlOP.STWO TECHNICZNO-HANDLOWE 

lu t .  W g y s z  LSSZftEYftŁKf
Biuro 1 SUFf(t

Kraków, d ro d ik a  65.
Przeprowadza wszelkiego rodzaju instalacje elektry
czno tak w miejscu jak i na prowincji. Wykonuje 
projekta 1 kosztorysy na oświetlenia elektryczno dv.o-J 
ów, pałaców, młynów, tarlaków i t.. p. Przeróbki, 

i naprawa istniejących instalacji. Dostawa materja-'
łów elektrotechnicznych i technicznych. 138

Wychwoa: zz ..Głos Narodu" Spói ca Wydawnicza e ogran odpowiedz. K U P l o t  g i i » fUfitkUmt ■mtlllll. I in1pli.li Bop M »  j  >  1 1  i  k  «r~ Rrokaimla ..Głi ii" !W 4  pod zarzą dem R o mar: a Ferks-


